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F M H T m E l I ł A ml.jacowa a odbiera
niem numerów w admlautracjl „Echa" 
3 aL lu gr. Odnoszenie do domów «0 rr 
Od dnia i atycanla 193S r. prenumerata 

- przesyłka poczto-wą wy 

Rękopisów zarówno i 
rzuconych redakcja nil zwraca. 

Rok XI. Nr. 203. i Łódź. wtorek 23 lipca 1935 r 

CENY O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekatem c i. 1-aza airona 40 ki 
_« w. m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekśc. 
<0 gr, nekrologi '& gr_ zwycz. 16 gi. 
strona 10 tamów. drobne Vi gr. aa wy 
ras. dla poszukujących pracy 10 gi. 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 gr, dl. 

iezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowc 
o S0 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowa o 100 proc. drotej. 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 28 T.L-

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa • 
25 procent droisze. 

Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 8S009. 

Wielka Brytania nie dopuści do wojny ? 

BANKIET NA CZEŚĆ posła ABISYNJl 
Manifestacja p a r l a m e n t a r z y s t ó w a n g i e l s k i c h . 

Aresztowania w Paryżu. 

Londyn, 23,7. Grupa par lamentarzy
stów ze wszys tk ich s t ronnic tw wydała 
wczoraj w Izbie Gmin obiad na cześć 
Rosła abisyńskiego w Londynie, aby dać 
Mu sposobność do przedstawienia spra* 
wy abisyńskiej. Abisynia —oświadczy ł 
poseł — żyjel obecnie w trwodae i w 
Pracy. Jestem przekonany jednak, że 
Bóg, k tóry chroni ł Ja dotychczas, o-
szcz^dzi je j roz lewa k r w i i kieski , dzie 
ki uczuciom sprawiedl iwości i uczciwo 
|c l Ang l ików i dzięk i sympafj l moralne] 
• Praktyczne! wszys tk ich t y c l i , k tó rzy 
kochają sprawiedl iwość. 

Londyn , 23.7. Omawia jąc wczora j 
szo uchwały gabinetu bry ty jsk iego „ i i 
' "es" s twierdza, ifi minister Eden w y 
jedzie około niedzieli do Genewy, cho
ciaż data zebrania się Rady L ig i Naro 
dów nie została leszcze ustalona. W 
międzyczasie r o z m o w y w Paryżu I Rzy 
mię; postępują naprzód I rząd b r y t y j s k i 
czyni wszelkie wys i ł k i , aby znaleźć 
kompromis. Cz łonkowie gabinetu b r y t y j 
sktog 0 —pisze „ T i m e s " posiadają obec 
nie więcej pewności, że z chwila żebru
j ą się Rady Ligi, Francja okaże goto
wość współdziałania z W . Brytan ia w 
W usi łowaniach znalezienia pokojowego 
rozwiązania konf l ik tu w iosko- abisyń
skiego, J 1 

Członkowie gabinetu brytyjskiego — 
podkreśla dziennik — sa zdania, że La-
val w t y m samym stopniu co I ministro
w ie bry ty jscy zdaje sobie sprawę z te
go, że gdyby dopuszczono do przeisto
czenia obecnej sytuacji w stan wo lny ; 
żaden traktat europejski nie mógłby być 
uważany za t rwa ł y . Minist rowie b r y t y j 
scy wciąż jeszcze maja nadzieje, że unl 
knie sic wo jny droga zbiorowej akcji 
mocarstw. Gdyby zaś ta nadzieja zawio 
dła, ministrowie bry ty jscy zdecydowani 
sa podjąć wszelkie w y s i ł k i , aby, we
dług s łów „T imesa" , zlokalizować skut 
k i wo jny w możl iwie największym 
stopniu. 

„T imes ' , podkreśla następnie, żc ogólne 
wyczucie oytuacj i w Izbie gmin idzłe w t ym 
kierunku, Jaki nakreśl i ł sir Austen Chamber
lain przed 2 tygodniami , oświadczając, że 
ostateczną decyzję Wie lka Brytianja po 

wziąć mus i za stoło.n Rady L i g i w Genewie 
1 że Ang l ja musi oświadczyć wobec cz łon
ków L ig i , iż go towa jest 

wypełnić zobowiązania 

paktu L ig i , ryzykując nawet, że inni je o d 
rzucą. Członkowie gabinetu bryty jskiego są 
zdania, że Rada L ig i musi i tn ia ło rozpa
trzeć całokształt konf l ik tu , a nie ograniczać 
dyskusj i t y lko do incydentu w Uał - Ual . 

Korespondent parysk i „ T i m e s " donosi, 
że ambasador Clerk, k tó ry odwiedzi ł La w i 
ła już wczora j wieczorem po in formował go 
o stanowisku, zajętem przez gabinet b ry ty j 
skl . Clerk powiadomi ł Lavata, że rząd bry 
ty jsk i zdecydowany jest podtrzymać ca łko
wicie zasady pak tu L ig i Narodów przy za
łatwieniu kwest j i abisyńskiej. Korespondent 
„ T i n e s " wyraża przekonanie, że to s tanowi 
sko gabinetu bryty jsk iego zmusi rząd f ran
cuski do szybkich i poważnych decyzyj . 

Q O — 

Z CZEM PRZETRWAĆ ? 

Beznadziejna sytuacja 
ROBOTNIKÓW F A B R i r i f l ##QEIfTŁCI%AN 

Policja paryska dokonywuje aresztowań wśród demonstrantów podczas manifestacji 
przeciwko dekretom oszczędnościowym Lavala. 

ŁÓDŹ 23.7 Sytuacja s t ra j kowa w f i rmie 
Gentleman nie wróży rychłych w idoków l i 
kwidac j i sporu, bowie in żądania obecne ro 

120 ŻOŁNIERZY i POLICJANTÓW 
t-i odniosło r a n y w IndfacH« 

LAHORE 23.7 W czasie 3-drik>wych za
burzeń w Lahore rannych zostało 

120 żołnierzy 1 pol ic jantów. 

Po stronie ludności cywi lne j by ło 9 zafol 
tych i ty lko 36 r a d y c h . Obecnie w mieście 
panuje spokój i rząd jest panem położenia. 

Warszawscy kasiarze złakomili się 

na obligacje pożyczki narodowej. 
Włamanie do sklepu Państwowej Wytwórni Uzbrojeń. 

W A R S Z A W A , 23. 7. — Złodzieje doko-1 obligacjach wartościowych na sumę 58.000 
nałi zuchwałego włamania w gmachu hotelu 
Europejskiego. Od strony u l . Ossolińskich 
znajduje się sklep Państw. W y t w ó r n i Uzbro
jenia. 

Złodzieje po odcięciu kłódek dostal i się 
do tego sklepu, gdzie zasłonil i okna f i ranka
mi, a potem zabral i się do rozbi jania kasy 
°gniotrwale j , po rozpruciu której zabral i za
wartość w sumie 2000 z*, go tówką oraz w 
pożyczce narodowej, w dolarówkach i innych 

obligacjach 
złotych. 

Charakterystyczne, że w sąsiednim poko
ju spał woźny, k tóry jednak nie słyszał go
spodarki kasiarzy. 

Kradzież zauważono dopiero rano, kiedy 
personel przyszedł do biura. Na miejsce przy 
by l i funkcjonariusze Urzędu śledczego z 
daktyloskopem, jednakże żadnych odcisków 
palców nie u jawniono, gdyż włamywacze 
„p racowa l i " w gumowych rękawiczkach. 

Bestjalshi morderca spod Wielunia 
leży nieprzytomny w szpitalu. • • • 

czterech ofiar odbędzie sic Wie luń, 23. 7. — Dokonana w obec
ności władz sądowo lekarskich s e k c j a -
czterech zw łok w e wsi Józefów w szpi 
talu w Wieluniu ustaliła, że macocha 
Mordercy Marjanua Głąb lat 58 o t rzy
mała t rzy straszne uderzenia drągiem w 
Kłowe skutkiem czego nastąpiło zdru-

2 8 o t a n i e czaszki. — Głąbowa ma ponad
to 

złamana lewa reke. 
9 'c iec mordercy F. Głab ot rzymał aż 
s 'edem ran postrzałowych z browninga 
w tem 

t rzy postrzały śmiertelne. 
Siostra mordercy Franciszka. lat 28 

p rzyma ła cztery postrzały z parabel
lum—jeden postrzał śmiertelny w serce. 

Siostrzeniec czteroletni Staś ranny 
2 °s ta ł trzema kulami w p'erś I w ki lka 
Rodzin później zmarł w szpitalu w Wie 
luniu. 

Bestialski morderca Feliks Głab lat 
3 4 . k tó ry usi łował pozbawić s?e życia, 
ma postrzelona g łowę 1 operowany w 
^D-talu D r Z e z t j v r > szpitala dr. Pat ryna 
t r z v m a sie jeszcze przy życiu, kula któ 
J"a przeszła mu prawie na wv ło t zosta-
' a Podczas operacji 

usunięta. 
z b ó j c a ma b. silna gorączkę i leży nie 
D r 2 y t o t n n y . 

Pogrzeb 
dziś. 

Zabójcę w razie wyzdrowienia czeka 
kara dożywotniego wlezienia lub stry
czek. 
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botn ików traf iają w próżnię. Zarząd fabryk i 
nie czyni żadnych wiążących przyrzeczeń 
pók i fabryka zuajduje się w okresie mar twe 
go sezonu, temwięcej, że właściciela fabry
k i w Łodz i niema. 

Jak się przedstawiać będą waruntd pra
cy w nowym sezonie produkcj i n iewiadomo 
jak również nie okret ta się b l iże j czasokre
su na jak i fabryka r rn być unieruchomio
na. Żąda się, b y robotnfcy opuści l i knury fa 
bryczne i czekaM na nowe przyjęcia. 

Położenie zatem robotników tej f i rmy 
jest w obecnej fazie równe położeniu bezna 
dziejnemu, ta.nwięcej, że nie mogą oni ftdei 
żadnych zasobów nfa przymusowe t rwanie 
w bezczynności, bo ostatrićemi czasy praco
wa l i ty lko jeden dzień w tygodniu i j w a b i a 
H grosze. r I , 

NOWE UDOGODNIENIE POCZTOWE* 

Listy polecone bt?da przyjmowane 
H I w okienkach urzędu telegraficznego. B H 

W A R S Z A W A 23.7 Minister poczt i tele
g ra fów w y d a l zarządzenie, mającg c a celu 
podniesienie sprawno^: ! obsługi telegrafu i 
poczty. 

Urzędy telefontezno - telegraficzne, k tóre 
są czynne w godzinach, gdy urzędy i agen 
cje pocztowe są zramkrrięte, rozszerzą z dn . 
1 sierpnia zakres swych prac. Poza sprzeda 

iczna smierc 
ata lny u p a d e k 

żą d r u k ó w pocz towych i znaczków, urzędy 
telefoniczno - telegraf iczne będą przy jmo
wać polecone przesy łk i l i s towe. 

W ten sposób d la Interesantów w p r o w a 
dzone zostają poważne udogodntenfa, umo
żl iwiające nadawanie l i s tów poleconych 
przez całą dobę. 

w = ^ - ; o : 

obozu. 

BÓLACH 
GŁOWY 

STOSUJE^t PROUKI 

D o l a r 5 . 2 4 
Prywatn ie dolar papierowy w żądaniu 

5.26. w płaceniu 5 2 4 ; dolar z łoty w żądaniu 
9.08, w płaceniu 9.04; funt angielski w żą
daniu 26.20, w płaceniu 26.10; rubel z łoty 
w żądaniu 4.70, w płaceniu 4.65; marka nie 
miecka w żądaniu 1.80, w płaceniu 1.78, 
za 100 Ir . franc. 3 5 0 0 , w płaceniu 34.90. 
3ank Polski w godzinach porannych kupo
wa ł dolary po 5.23 1 5.24, funty angielskie 
po 26.04 , q l;::±.rf, 

TORUŃ, 23 . 7. — Ofiarą tragicznego w y 
padku w obozie harcerskim pod Górznem 
padł Tadeusz Rojek, profesor humanistycz
nego gimnazjum miejskiego im. St. Wysp iań 
skiego w Warszawie. , 

Prof. T . Rojek by ł komendantem obozu 
80-te j warszawskiej drużyny harcerskiej Im. 
Śniadeckiego, k tóra przed czterema tygodnia 
mi rozbi ja swe namioty w lasach Czarnego 
Bryńska pod Górznem. W obozie podczas 
ćwiczeń gimnastycznych z trapezu spadł 
prof. Rojek tak nieszczęśliwie, że g łową ude
rzył o ziemię i najprawdopodobniej naruszy l i 

| rdzeń pacierzowy. Bezprzytomnemu komen
dan tow i pośpieszyli z pomocą harcerze, sto
sując przez 9 godzin 

" sztuczne oddychanie. 

Chory jednak przytomności nie odzyska). 
Zawezwano z Brodnicy lekarza, z Górz

na kapłana 1 nocą jeszcze w bardzo ciężkim 
stanie odwieziono bezprzytomnego taksów
ką do szpitala powiatowego w Brodnicy. Nie 
odzyskawszy przytomności prof. Rojek zmarł 
zaopatrzony ostatnleml Sakramentami św. 
Zmar ły tragiczną śmiercią profesor l iczył 26 
la t ! osierocił żonę. 

Nieludzki sekretarz związku, 
P o w o l n e k o n a n i e nieszczęśliwego dziecka. 

Stanisławów 23 lipca. 
Ludność Bucząc za pozostaje pod wra 

żeniem faktu wykrycia potwornej zbro 
dni. Przed kilku miesiącami, sekretarz 
związku robotników rolnych* I leśnych 
„Siejba" .w Buczaczu, Ignacy Chmie
lewsk i , po porzuceniu Żony nawiązał *.'o 

NOWE TANKI NIEMIECKIE 

Defilada nowych tanków niemieckich, wybudowanych w ciągu ostatniego miesiąca po porozumieniu f lo towem z W . Brytanją. 

sunek z by ła l u - z e a n t e 2 ^ pocztowa An
na T i i rke l . W kró tk i czas potem znik ł 
z Buczacza 9' letni syn Chmielewskich, 
a ojefec na l iczne pytania sąsiadów I 
znajomych wyjaśnia ł , że wys ła ł dziecko 
'da k rewnych . 

Po pewnym czasie zaczęły sie z p w 
nicy tieniu Chmielewskiego dobywać 
skomlenia 1 przeraźl iwe W d . Za iu t rygo 
walna tem policja wk roczy ła do p iwn icy 
i tu przedstawi ł sie funkcjonariuszom 
policj i k r e w mrożący w żyłach widok. 

O to w p iwn icy , do której wogóle v,e 
dochodziło świat ło dzienne, na w i lgo t 
nej ziemi leżał p r z y k u t y łańcuchem do 
muru zaginiony syn Chmielewskiego. 
Dziecko na widok ludzi zaczęto k r z v 
czeć I w y k a z y w a ł o objawy obłędu. 

Pol icja, przeprowadzając dochodzenia, 
ustal i ła, że Chmielewski po nawiązaniu 
stosunku z T u r k l o w ą postanowił d o - ' 
zbyć sie niewygodnego obeente dziec
ka i dlatego uwięzi ł je w piwnicy. Od
tąd po twór w ludzkiem ciele znęcał sie 
nad swem dzieckiem, I morzy ł je gło
dem, skazując w ten sposób chłopaka 
iia powolna śmierć. 

Nieludzkiego ojca. kt .Vv poza tem 
ma za sob? b o g a a przes^.łorć. esadzo-
no w w*<-7 'er.V Cl*erem dzlscklem za»» 
p iekowal i ste fe torze. 

: o : -
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Z a t a r g w f a b r y c e H o r a k a Z n ó w chłopiec wypadł z okna. 
1 Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. Przed interwencją Inspektoratu Pracy. 

Łódź, 23. 7. W f i r m i e H o r a k , t k a ! 
m e c h a n i c z n e j w y r o b ó w b a w e ł n i a -

l / ch w R u d z i e P a b i a n i c k i e j , dojść m o ż e 
p zaos t r zonego z a t a r g u n a tle n i e h o n o -
l )wan ia p r z e z z a r z ą d f a b r y k i s t a w e k 

ac i z m u s z a n i a r o b o t n i k ó w do o r o d u k -
l i . k t ó r e j on i n ie sa w s tan ie w y r o b i ć . 

Z a t r u d n i a sie t a m b o w i e m ka^jdego z 
]:aczv. na sześc iu k r o s n a c h . leqp p ł a c i 
I u sie za to t y l k o 4 z ł o t e d z i e n n i e , g d y 
j odn ie z u m o w a zbiofowa. orzez za-
udn ian ie na większej ilości krosien niż 
<va należy się robotnikom 'dopłata od 
i 

7,5 do 12,5 p r o c . o d k a ż d e g o k r o s n a . Z a 
tern r o b o t n i c y f i r m y H o r a k a w i n n i w y 
rab iać o k i l kadz ies i ą t p rocen t w i ę c e j n iż 
i m się wypłaca. 

W sprawie wyże j omówionej inter
weniuje Z . Z . Praca, k t ó r y zwróc i ł się 
do I n s p e k t o r a t u P r a c y o w y z n a c z e n i e 
konferencji porozumiewawczej, a n ieza
leżn ie od tego o pociągnięcie z a r z ą d f i r 
m y Horak do odpowiedzialności za prze 
kroczenie obowiązującej umowy zbioro
wej . - rm H • 

8-letni wyrostek zranił ciężko kamieniem przeciwnika. 
W I E L U Ń , 28 . 7 . — Pomiędzy Oolcem 

Idw., lat 23, a jego rówieśnikiem Nowakiem, 
im. we wsi Dymki, gm. Lututów, doszło w 
sasie zabawy do kłótni. 

Po zabawie, Nowak doszedłszy do dolca, 

I) ostrej wymianie zdań, zadał mu trzy u 
srzenia nożem w piersi, po których Oole 
idł zakrwawiony na ziemie. 

Nieprzytomnego O., który doznał prxe-

Icia płuca orazniebezpiecznych ran w bo 
i, przewieziono w stanie bardzo groźnym 
d szpitala W . W.. 4w. w Wieluniu, 

K R W A W Y S P O R O Z I E M I Ę . 
PIOTRKÓW, 23 . 7. — W e wsi Kamocln, 

n. Szydłów, w czasie. sprzeczki o ziemie, 
ka wywiązała sie pomiędzy 18-letnim Mle-
ysławem Scieptkiem z Kamocina a jego 
wągrem Władysławem Szeferem ze wsi 
wardoslawice pod Piotrkowem, doszło do 

lwawej bójki, w czasie której ściepłek chwy 
ł kamień i uderzył nim swego przeciwnika, 
k niefortunnie, ze ten padł na ziemię, bro-
ąe krwią. f 

Rannego Szefera w stanie nieprzytomnym 
Jzewieziono natychmiast do szpitala Św. 
jrójcy w Piotrkowie, gdzie 

walczy ze śmiercią. ' 
Krewkim młodzikiem zaopiekowała się 

>Ilcja, zatrzymując go do dyspozycji władz 

Ildowo - śledczych. v « 
R W A W Y F I N A Ł PORACHUNKÓW OSO

B I S T Y C H . 
PIOTRKÓW. 28 . 7. — iW. godzinach po

łudn iowych doszło do krwawej bójki na 
po r a b u n k u w osobistych,- pomiędzy, Ale» 

^•^drrm kudymiuMtm.^am. w Piotrkowie 
zy "uf."T*rżedborsllW^••'iff * jednej a 86-Iet-

j m KnWnMeraem Rutftbw%kłm, Za%. p r k y ^ I . 
jrótkiej 6 — z drugiej strony. 

W pewnym momencie Rutkowski, wl» 
\iąc, że nie da sobie rady z silniejszym od 
jebie przeciwnikiem, dobył błyskawicznie 

noża i zadał nim cios swemu przeciwniko
wi w pierś. 

Kudymiuk zwalił się nieprzytomny na zle 
mię. „Zwycięzca" rzucił się do ucieczki... zo
stał jednak ujęty i osadzony w areszcie do 
dyspozycji władz sądowo - śledczych. 

Rannego Kudymluka w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala Sw. Trójcy w Piotrko
wie. 

Łódź, 23 l ipca. W dn iu w c z o r a j s z y m , 
w g o d z i n a c h p o p o ł u d n i o w y c h w d o m u 
p r z y u l . D o l n e j 34 wypad ł z okna k o r y 
t a r z a I p i ę t r a 8 - l e tn i I z a k B u k o w i e c k i , 
syn bezrobotnego, zamieszkały przy ui i 
c y D o l n e j . 25. C h ł o p i e c odn iós ł okatec/ .e 
nią g ł owy , a między innemi wstrząs 
mózgu. Zawezwany l ekarz miejskiego 
p o g o t o w l i ra tunkowego, po u d z i e l e n i u 
p ierwszej pomocy przewióz ł c h ł o p c a na 
kurację, do szpitala dziecięcego Anny 
M a r j l . 

— Około godziny 5 popołudniu na ul i 
cy Lutomiersk ic i obok posesji nr. 23 w 
bójce zos ta ł p o k ł u t y n o ż a m i S z m u l Li" 
per, bezrobotny, zamieszkały p r z y u l i 
c y Rybnej 5. Zawezwany lekarz p o g o t o 
w i a r a t u n k o w e g o C z e r w o n e g o KrzyJa , 
przewiózł ofiarę bójki na kuracje, ć o 

szpitala Sprawmy poranienia L i p c r a r o 
c iągn ięc i zostali do odpowiedzialności. 

— W z a k ł a d a c h przemys łowych P o 
z n a ń s k i e g o . p rzy u l . O g r o d o w e j , c i ężka 
paka upadła na nogę robotn icy Mar j l 
L e w a n d o w s k i e j . Z a w e z w a n y l e k a r z po 
gotowia ratunkowego Czerwonego K r z v 
ża, po nałożeniu opatrunku przewióz 
L e w a n d o w s k ą na kurację do d o m u . 

— W d n i u dzisiejszym, o gadzinie l 
rano na placu Hallera została napadnie 
ta i pobita przez nieznanych sprawców 
30-!etnia Marja Chrzanowska bezrobot 
pa, z a m i e s z k a ł a p rzy u l . 28 p. Strz. Kan 
51. P o s z k o d o w a n e j , k t ó r a o d n i o s ł a 'oka 
leczenia g ł o w y udziel i ł pierwszej porno 
cy lekarz miejskiego p0gotow'a ratunko 
w e g o . 

Krawiec powiesił się nad stołem. 
Zdrada przyczyną dramatu małżeńskiego. 

Łódź" 23 Hpca. Wczora j późnym w ie 
czorem w mieszkaniu, k rawca Szmula 
Mendla Zakal ika, pray ul icy Ceglanej 
28 .rozegrała się ponura tragedia. 

Chore nogi w mrowisku, 
BOLESNA K U R A C J A iCEUMATlTKA* 

FRANKFURT, 23.7 Pewnemu reumatyko 
wi we Frankfurcie nad Menem zalecił ktoś 
kurację 1 

kwasem mrówczanym. 
Chory udał się przeto do lasu podmiej

skiego, rozebrał się 1 wsadzi ł poprostu cho 
te nogi w mrowisko. Widocznie jednak za 
mlerzał przeprowadzić swą kurację zbyt ra 
dykalnle, gdyż podrażnione m r ó w k i , rzuci
ły sie nietylko na nogi chorego ,ale 1 na ca 
te ciało. A gdy zamierzał uciec, pogoni ły za 

nim uskrzydlone mrówki. Przechodnie, spo 
strzegłszy przyczynę niesamowitych wysko 
ków półnagiego kuracjusza, nadbiegli mu 
z ppmocą, musieli Jednak sami uciekać 

przed zaciętością owadów. 
Ostatecznie kuracjusz uwolnił się od po 

śclgu, zanurzywszy się w przydrożnej s a 
dzawce. Sam fakt Jednak, że w ucieczce od 
zyskał władzę w nogach przekonał go o sku 
tecznoścl kuracji kwasem mrówczanym. 

Syn pretendenta do tronu Hellady 
zag iną ł w Wilnie. 

Z Wilna donoszą: 

Mało kto wie, lż w Wilnie mieszkają 
potomkowie najstarszej królewskiej d y -
ndsftjł grećklćrLaskarlsów. LaśKarlsowie 
skromnie ~iu^śżcżvća sie śwem'""póCho~-
dzenlem królewskiem. Dopiero ostatnio, 

Popierajcie Czerwony lwi 
fabryka mebli giętych K. Wunsche 

przy |mufe robotn ików. • • • 
bryki nastąpiło jak" wiadomo wskutek 
trudności finansowych. Właściciele fir
my nawet ogłosili upadłość, a Sąd na
znaczył syndyków upadłości. 

O ile nie zajdą nowe przeszkody na
tury finansowej. spodziewać się należy, 
że firma ta wybrn ie z k łopotów. 

Radomsko, 23 lipca. Jak sie dowia* 
ujemy dyrekcja fabryki mebli giętych 
/ Radomsku p. f. „K . Wunsche i S k a " 
owol i , lecz systematycznie 

uruchamia fabrykę. 
h ą t a d przy jęto już około 100 robofni-
ów i jest nadzieja, że będzie ich' p rzy 

jętych więcej . Unieruchomienie tej fa-

Wypłaty muszą być regularne 
™Ministerjalny okólnik do wojewodów. 

L ó D Z 23.7 Do Ministerstwa Spraw .We-
vnęirznych wp ł ywa ł y skargi na nieregular-
ie wypłacanie przez powiatowe zarządy 
Irogowc poborów w służbie drogowej . 

,W związku z tern Min is terstwo zwróc i 
ło się do wo jewodów o wpłynięcie na wy-
l l z fc ły powki towe w kierunku przestrzega-1 
| i ia 

regularnej wypłaty 

tych poborów. Jeżeli chodzi o drog i samo
rządowe, wyda t k i na ten cel znajdują pokry 
d e z opłat drogowych, w odniesieniu zaś 
do dróg państwowych z kredytów, przeka
zywanych urzędom wo jewódzk im przez mi 
nlsterstwo komunikacj i ' regularnie w poło 
wie każdego miesiąca, poprzedzającego ter 
min wyp ła ty . 

Herby I odznaki gromad 
S Wyjaśnienie Ministerstwa Spraw Wewn. SU 

Lód/ , 23 lipca. Ministerstwo Spraw 

IWewnętrznych wyjaśniło, że używanie 
:radycyjnych herbów i odznak w tabli-
:ach orientacyjnych i pieczęciach gro-

Ittad, które były dawniej samodzielnemi 
Irminami, dopuszczalne jest jedynie dla 
pych gromad, które przed dniem 13 lipca 
1934 roku rządziły się ustawą z roku 

11896. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ! 

|>pec. chor. skórnych I wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 I od 4—8 wieCŁ 

e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 7 5 . 

[ JASNOWIDZĄCY Władek znany w 
} olse ' zagranicami przyjmuje po zł«»te 

|mu. Łódź, u l . Główna nr. 13 m. 2. 

W wypadkach używania tych her
bów i odznak w pieczęci lub na tablicy 
musi być wyraźn ie zaznaczone, że dana 
miejscowość jest gromadą, przyczem o-
bowiązuje również wyszczególnienie do 
jakiej gminy gromada ta należy. 

Przy uwzględnieniu tych zastrzeżeń 
Minis ters two uznało za możliwe zezwo 
lenie gromadom, które stanowiły daw
niej samodzielne grninv. na używanie 
ich h is torycznych herbów i odznak. 

:o: 

DO SPRZEDANIA sklep kolonjalno-
spożywczy r o g o w y w dobrym punkcie 
Wiadomość Nawrot 52 w sklepie 

S T A N I S Ł A W Bartłom !ejczak* zam. przv 
ul. Pomorskiej 107 zgubił leg i tyma- ie 
Ubezp. Społ. oraz kartę E. komisj i j>t:-
borowej . 

edv jeden z a d w o k a t ó w hiszpańskich o-
Kłosił deklaracje że jest) orawowMym na 
stępca tronu greckiego. Laskarlsowle da 
li dn zrozumienia, i- udowodnili to dokll" 
mentalnie, s*e ma ja - wlokezc od niego 

do wakującego tronu Hellady. 

(Wczoraj do policji zgłosił sie p. L!as-
karis, zamieszkały przy ul. Smoleńskiej 
Nr. 18 f zameldował o zaginięciu syna— 
ucznia 6 oddziału szkoły powszechnej. 

* o i i i i « B a a i i B i i i i i H i i a i i i i i i i i i i * 

Żurnalemód I 
N A S E Z O N W I O S N A — L A T O 

w y b o r s a m do 
b l u « « Dzienników 

bonstym 
Ta w nabyć 
t ogło łwf l . P R O M I E Ń ' 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 
! 

Zakal ik. dobrze sy tuowany rzemieśl
nik, ojciec dwojga dorastających Już 
dzieci, syna 1 córk i podejrzewał od 
dłuższego już czasu żonę swa o niedo
t r zymywan ie mu wierności małżeńskiej. 

Na tern tl-e pomiędzy 41-letnim Zaka-
l ik lem. a jego żona dochodziło do czę
s tych scysyj . Wczo ra j wieczorem Żaka 
l lkowle znowu wszczęl i kłótnię. Zazdro 
sny krawiec usi łował wyrzuc ić żonę z 
mieszkania, a gdy ta sprzeciwi ła sie te 
mu Zakal ik wb ieg ł do pokoju s to łowe
go i zamknąwszy się na klucz powiesi ł 
się, na haku od lampy. 

Zaniepokojone ciszą panująca w po
koju żona i dzieci nie mogąc otworzyć 
d rzw i w y w a ż y l i je. 

Oczom ich przedstawił się wówczus 
okropny widok. Zakal ik wisiał nad s to
łem r. i haku od lampy. Przerażeni dok o 
nanem odkryciem domownicy zaalarmo 
wali niezwłocznie sąsiadów, T pomocą 

których przecięto niezwłocznie pętlę 
wisielca i zajęto sie ratowaniem samo
bójcy. Wszelkie usiłowania b y ł y luż :e 
dnak spóźnione. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego dr. Jaroszewski zna
lazł stygnące juz zwłoki denata. T rup 
wisielca zebezpleczony został przez po T 

do czasu zejścia komisji sadowo-
lekarikiej. 

Mąż na letniska — 
— i z łodz ie je w m i e s z k a n i u . 

Łódź 23 lipca. Ubiegłej nocy nlewykry 
ci dotąd sprawcy dokonali włamania ĆO 
mieszkania Wajntrauba, przv ul. Piotr
kowskiej 116. Wamtraub bawił u rodzi-
i iy na letnisku, a wróciwszy dziś rano 
znalazł mieszkanie ogołocone z warto
ściowych T z e c z y . ogólnej wartości oko 
lo 3,000 złotych. Złoczyńcy dostali się 
do mieszkania ąa wyłamaniu drzwi. 

Okradziony Wajn t raub zaalarmował 
policję która wszczęła dochodzenie. 

Mieszkanie okradzionego Wajntrauba 
<ftryło asekurowane. 

Zdarzenia i wypadki. 

ŻYCIE PABIANIC 

Przed wyborami do Sejmu i Senatu 
W e d ł u g nowej ordynacji wyborcze) 

każdy okręg wyborczy obejmie 2 manda 
ty poselskie. Miasto.Pabjanice wraz z 
powiatem łaskim i sieradzkim stanowią 
jeden okręg wyborczy dwumandatowy 
z którego wybranych zostanie 2 postów 
do Sejmu. Pabianice podzielone zostaną 
na 18 obwodów, głosowania. L i s t y wy
borców przygotowuje zarząd miejski i 
w dniach od 7 do H sierpnia l i s ty te 
wyłożone będą do publicznego przeglą* 
du, tak, że każdy będzie miał możność 
sprawdzić, czy figuruje na liście wybór 
czej i złożyć odpowiednią, reklamacje w 
razie pominięcia go w spisie. W tymże 
Czasię.będzie można składać sprzeciwy 
co do osób nieprawnie figurujących w 
spisie. Wybory, do Sejmu odbędą się 
}ak wiadomo 8 września. Kandydatów 
na posłów wysuwa Zgromadzenie Okrę 
gowe, w skład którego wchodzą przed
stawiciele związków zawodowych, ro
botników i pracowników umysłowych 
rady miejskiej Hp. wyłączając partje po 
lityczne. Otóż R. Miejska m. Pabjanic 
wybierze spośród siebie 12 delegatów 
do Zgromadzenia Oki^gowego. Ilość 
delegatów pozostałych injtytucy^ nie zo 
stała jeszcze definitywnie ustalona. 
Głosować się będzie, nie jak dotvch' 
czas na numery lisT. ale na nazwiska 
kandydatów. Spośród kandydatów w y 
suniętych przez Zgromadzenie Okreso
w e wyborca wyb ierze sobie 2 nazw s-

ka I umieści Je na kartce w y b o r c z e j . S'e 
dziba Okręgowego Zgromadzenia dia 
Pabianic i okręgu mieścić sie będzie w 
Sieradzu. 

Jeśli, chodz i .o wybo ry do Senatu, to w 
Pabjańicach przewidzianych jest 

300 wyborców 
uprawnionych do g łosowania, posiadających 
odpowiednie kwal i f ikacje według nowej or
dynacj i wyborczej . Miasto podzielone zosta 
nie na 3 obwody 1 wydeleguje 3 delegatów 
do .Wojewódzkiego Kolegjum, które ustali 
nazwiska kandydatów n?« senatorów. Stro
na techniczna wyborów do Senatu jest iden 
tyczna z wyborami do Sejmu. 

W Y C I E C Z K A S P O R T O W C Ó W . 
W nadchodzącą niedziele, d t a 28 l ipca 

rb. Pabjanlckle Towarzystwo Cyk l is tów sek 
cja kolarska { piłki nożnej, organizują dla 
zawodników, członków Towarzys twa i ich 
rodzin, «raz sympatyków wycieczkę do Ba
ryczy. Przejazd w obie strony wozrimi ko 
sztować będzie 1 złoty od osoby. W y j a z d 
nastąpi o godzinie fl-ej rano punktualnie 
sprzed lokalu Towarzystwa przy ul . Baga
tela 8. 

Program wycieczki przewiduje c?ly sze
reg miłych rozrywek, z których na w y r ó 
żnienie zasługuje wesoły mecz pi łkarski na 
polach p. Piytycha z Udziałem senjorów. 

Zapisy 1 zgłoszenia uskuteczniać mo ina 
do dnia 25 bm. u któregokolwiek z człon
ków zarządu osobiście lub telefonicznie; 
telefony: 331 j 98 (p . Mark iew icz ) . 

(—) ł ( Ł e Matfn" i „Le Petit ParisiM1 

zamieszczają depesze z Londynuu iż embaso 
dorowie, Francji i W . Brytanii * R*ymi« « 
ciągu bież. tygodnb przedstawią Mussoli-
niemu pewne propozycje w celu pokojowe
go uregulowania sporu włosko - etjopskiego 

O powadze sytuacji międzynarodowej 
na tle zatargu włosko - abisyńskiego świad
czy fakt , iż urzędnicy Forclgn Office nie 0-
trzymują ur lopów, a bawiących na wypo
czynku wezwano do powrotu. W izbie, lor 
dów odbędzie się dyskusja o sprawie abi-
syńskicj. 

(—) Rząd angielski odrzucił projekt re
formy gospodarczej i finansowej przedłożo
ny przez L loyd George'a. 

(—) Rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy zabronione zostało 
na terenie całych Niemiec noszenie mundu
rów przez członków organlzacyj m ł o d z W 
katol ickiej."Zakaz dotyczy również występo 
wania organizacyj młodzieży katol ickiej w 
szyku zwartym, urządzania jakichkolwiek 
imprez sportowych, noszenia wyróżniają
cych się odznak or&z wystawiania własnych 
chorągwi. 

(—) Podczas manifestacyj chorwackich 
w Zagrzebiu w których brało udział 200.000 
osób, została zabita jedna osoba. 

(—) Polscy lotnicy kpt. Burzyński i pOł-
Wysock i dokonali lotu balonem otwarty* 
na rekordową wysokość 10002 m. 

(—) Nad Muszynką i Tyliczem koło Kry 
nlcy powiatu nowosądeckiego przeszli 
gwałtowna buiza gradowa. Grad zniszczył 
plony w tych miejscowościach pflawie * 
100 p r o c , porani ł ciężko fl osób, kilkana
ście lżej, powyb i ja ł szyby w kilkudziesięciu 
domach, uszkodził dachy. 

(—) WcioraJ w południe o godz. 12 * 
sali posiedzeń Zarządu Miejskiego (Plac 
Wolności U ) miała miejsce pierwssa< kont* 
rencja odbyta przez nowomlanowanego tym 
czasowego prezydenta Łodzi płk. Ołazka t 
udziałem prtedstatwicietl miejscowej prasy 
codziennej. 

Prezydent Głazek wstrzymał się od pro 
gramowej enuncjacji, odkładając to do 
chwili poznania agend Lodzi, które obecni* 
są mu obce. * 

(—) Pani Marszałkowa Piłsudska nade
słała na ręce .Wojewody Hauke - Nowaki 
podziękowanie za współczucie społeeten* 
stwa Województwa Łódzkiego, otuaane w 
żałobie. 

(—) Wczoraj odbyła się w prosektor
ium mlejskiem prsy ulicy Łąkowej sekcja 
zwłok zaetrzelonego w „Tabarinie" Stefana 
Osieckiego. Pogrzeb odbędzie się działaj. 

(—) Min. Spr, Wojskowych praygotowa 
o projekt zmiany umundurowania. Zamiast k*?^ 
patek cale kołnierze l końce .rękawów będą takż 
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rozpoczęli budowę gimnazjum 1 internatu 
dla uczące] się m ł o d r i e i y . 

(—) Dzisiaj po północy został wreszcie 
pomyślnie zlikwidowany trwający Jui doio 
długo zatarg między lekarzami domowymi 
ubezpieczalni, a higjenlatkami, zrzeszonerm 
w związku pracowników komunalnych i u* 
żyteczności publicznej. 

Po usunięciu wszystkich punktów spor
nych, podpisana została umowa wzorowa 
między przedstawicielami lekarzy domo
wych, a wspomnianym awiązkiem. Na pod' 
stawie tej umowy, higienistka* otrzymywać 
będzie miesięcznie 120—180 złotych, w asie 
żności od ilości lekarzy, u których pracuje 
w charakterze siły pomocniczej. 

Na podstawie tej umowy lekarze zawie
rać będą z angaźowanemi higjenłttkaml u* 
mowy Indywidualne. 

(—) Wczoraj wracał samochodem z Cl« 
choclnka wojewoda łódzki Hauke - Nowak 
w towarzystwie gen. dr. Hubickiego. W pe 
wne j chwi l i , jadący po nieprzepisowej stro 
nie wóz chłopaki uderzył dyszlem w samo
chód Wojewody, wybijając szyby. Dyszel 
przeszedł na wylot prsaz siyby samochodu 
I cudem tylko pasażerowie wyszli bez szwan 
ku. Jedynie szofer p. wojewody, Masłocki, 
został lekko pokaleczony odłamkami szkła-

P . wojewoda po wypadku urzędował 
nornwfnie w Urzędzie Wojewódzkim. 

Czy się przetrze? 
Stan pogody w Łotfit 

Ł ó d ź , 23 lipca. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano t e m p e r a t u r a wynos i ła 
16 stopni p o w y ż e j zera . (Najniższa t e m 
p e r a t u r a w nocy — 12 sippnl p o w y ż e j 
ze ra ) . 

O te j samej porze baromet r w v k a * v -
w a ł c iśnienie— 747,5 m i l i m e t r a . T e n d e n 
cja b a r o m e ł r y c z n a — r ó w n o m i e r n y 
w z r o s t ciśnienia. 

W i a t r y po łudniowo- zachodnie z 
szybkością do 4 m e t r ó w na sekundę. 

W clagu dnia dzisiejszego pochmurne 
z ma lemi przejaśnieniami. Mtejscaffl ' 
prze lotne deszcze. 

N a terenie całego k ra ju t e m p e r a t u r a 
w granicach od 17 do 21 słopnl p o w y ż e j 
zera . 
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ańce ludowe w Londynie. 
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W I E L K A R E W I A F L O T Y B R * T i r j $ K I E J 

Londyn w lipcu. 
szeregu uroczystości , k tó re m ia iy 

plu uświetnienie końca obchodu *ubi 
powego 25-lecia rządów kró la Jerze 
(•^wątpliwie najbardziej imponująca 
f r e w W f o t y angielskiej, 
f^tsmouth, „najstarszy por t E u n r 
> :ak piszą Angl icy , entuzjastycznie 
"al swego monarchę, gdy przejez-

J e2o ulicami w towarzys tw ie s y 
admirała, ks. Wa l j i , wiceadmira ła 

' o r k -U ' komendanta, ks. Kentu. 
I a. fty syn kró lewsk i , ks. Gloucester 

sje poprzednio p rywa tn ie na sta-
•Australia", k t ó r ym wróc i ł do A n -

w mąicu r b . i tam przyglądał sie. re 

^ Przejechał do por iu wśród szpa-
J*o$k te ry to r ia lnych, bez eskadry 

Podczas całej drogi towarzyszy 
Jolowi śpiewy i ok rzyk i radosve 
Jz'estu tys ięcy dzieci do chwi l i w r j 

(

n a Pokład królewskiego yac: i tu 
^ and Alber t " . Tu ta j , pierwsze 
^czora pobytu , a dnia poprzedza
no rewję, k ró l podejmował obiadc.n 

0 °sób, nieliczne spowodu ograni-
l e g 0 miejsca w jadalni kró lewskiego 
% obliczonej na trzydzieści osób 
" y «J. Przyjęcie t rwa ło k ró tko , zaie 
• do godziny dziesiątej w ieczorem, 
^°djazd m rewje. dnia następnego 
*czony by ł na godzinę ósmą rano. 

^ wąskim kanale pociędzy Por i s -
B a wyspą W i g h t zebrało sie ^gó 
P okrętów wojennych, największe 
Pędzenie wo jennych sił morskich 
Fytan j j od czasów wo jny . Okrę ty 
pszczone były w równoleg łych 

(*ach od Southsea do Lee-on- :-o-
Przodem zwrócone na wschód. 
?d nich znajdowały sie>: .. R e s o u -
M którego podczas wo jny admt-
r'sh5r dowodził flotą morza Śród-
1 ERQ» „Iron Duke", k tó ry pod do-
F*em adm. Jellicoe bra ł udział w 
'* Pod Jutlandją oraz „Rcvenge". 

i "Barham", które również b y 
*Stnikami tej b i t w y . 

c * ł także trwag<j wielki statek 
° n " . nafootężniej uzbrojony, z k tó 
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rego powiewała flaga earl o Cork, rja-
czelnego dowódcy f l o t y angielskiej. 

Wszys tk ie luneiy i teleskopy zwró 
cone by ł y na Por tsmouth , skąd w y p i y 
wa{ yacl j t „V i c t o r i a and A l b e r t " z k ró 
lem na mostku kapi tańskim. Za Jerzym 
V stal i jego synowie. Statek kró lewski 
wyprzedzał yacht „ P a t r i c i a " . którego 
zadaniem by ło pokierować yacht k r ó 
lewski na czoło l in j i . Za vachtem kró la 
posuwał się okręt admiral ic j i . 

Kró l czuł się w swo im żywio le . Jest 
jak wiadomo, mi łośnik iem morza, * w 
marynarce odbył dłuższa służbę, przez 
wszystk ie jej szczeble. Moment ten rr.o 
że przypomniał mu chwi le odległa. gdy 
blisko pięćdziesiąt lat temu wstąpi ł do 
marynark i jako kadet . 

T u t a j również, w roku 1914 dokonał 
rewj i swej wie lk ie j armady, przed uda
niem się jej na poszczególne bazy w o j t n 
ne. 

W chwi l i , gdy zatrzepota ły f lagi na 
„V ic to r ia and A lbe r t " jednocześnie od
czuwały się sygnały powitalne z t r z y 
dziestu zgórą s ta t ków wojennych. 

Yacht k ró lewsk i p łyną ł zwolna D O -
między szeregami okrętów. znamionu;a 
cych potęgę morską W . B ry tan j i . M a r y 
narze. stojący na baczność, w y w i e r a l i 
wrażenie, posągów. 

Ok rążywszy szeregi ok rę tów, yach t 
k ró lewsk i zarzuci ł ko tw icę na czele 
f lo ty, by dnia następnego wyprowadz ić 
ją na morze na ćwiczenia. 

Widok rewj i zostawi ł wszys tk im im 
ponujące wrażenie, jako godne zakoń
czenie szeregu wspaniałych uroczysto
ści tegorocznego „sezonu" jubi leuszo
wego. 

Pisma angielskie zgodnym chórem en 
tuzjazmu notują sprawozdania z r ew i i . 
M imo to znalazło się mietjsce 1 na inne 
jeszcze szczegóły, które notujemy na
wiasem ze zrozumiałem zadowoleniem, 
ponieważ w sposób sympatyczny d o u 
czą naszych uczuć narodowych. 

Otóż w bieżącym miesiącu w w i e l 
k im „A lbe r t H a l l " londyńskim odbywają 
się dla urozmaicenia sezonu londyńskie
go pokazy tańców ludowych wszv$t -
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L STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U : 
L j W o j n y Henryk Gossop, sprzedawca 
Wił m a 8 a 2 y m e .Jonathan i Drakes" 
Mi* z E r y ź l i w ? kl ientkę, która poskar-
L J? szefowi oddziału, p. Hat tery, że zo
l i * e obsłużona. Hattery wezwał go do 
[l 1 zagroził Henrykowi redukcją w 
LPOwtornej skargi kl ienta. Narzeczona 
Ro7 8 P° s t r zeg ła jego zły humor podczas 
F> umcgo spotkania. 
iJWaciel Albert Porgson zaproponował 

fccji o b J ą t rolę w teatrze amatorskim In* 

n. lezan 
solid;?* 

: l . KiHrt 

jrc' e kobiecą miała grać z n im piękna 
Pha mPt'H» przyjaciółka reżysera B ink-

k j ^ y k o w i wyznaczono rolę hrabiego 
I soK-a" ̂ d t e R 0 c z a s u Violet ta zagarnęła 
t , ' e " a dobre. 
loĵ y kosztowały Henryka wiele pracy 

^ s v 0 r z e n - Sir Mostyn, zachwycony grą 
U » w na premjerze, wydaje dla nich przy 
»i.7° stał się tam m. i. Henryk, k tóry wda 
Ra dysputę z córką Mostyna — Bertą. 
V w n i ! e O D e c n o ś < ^ Henryka w domu Chub-
ftjry .idziła w wraż l iwe j duszy Violet ty 
Pzi« e n ' a » c o <-° stałości jego uczuć. N ie-
piiy w a n i e Henryk zostaje ranny w w y -

n a dworcu. 

ciebie dziś coś wsłąpi ło. 
M s u błysnął białemi zębami i nie 

ł W 1 C n e T T l i oczami. B y ł o w nim coś 
kJ^zczego. — Wschód, gardzący za 

e t n - garnął się potulnie do zachodu, 
ys tąp i ło w e mnie — zwróc i ł się 

" i e do wszystk ich' obecnych". — 
k i e uczucie wstąpi ło w e mnie. 
ozdobić pierś świeżą l i l ją. skrom 

: g o ł k i e m . . . 
k ? ? e S D o i r 7 e n i e Mi l l v . Zdumienie 

^nubba. Skwapl iwość matk i . Po -

Fod 
W i e 

rm 

sępne zainteresowanie V io le t ty . Prze
raź l iwy dyszkant małego Herba: 

— Mamuniu, on chyba jest maszyni 
sta? C z y b y go nie można umyć, żeby 
zbielał? Palacz od l okomo tywy ! 

Konsternacja rodziny Chubbów. C i 
chy śmieszek Y io le t ty . 

Niespodzianka. 
Bhatsu przyciągnął malca do siebie 

i jego nieruchoma twarz koloru k a w y z 
domieszką mleka, zadrgała prze lo tnym 
b łysk iem rozczulenia i zrozumienia. 

— Nie Rańcie go — rzekł dyploma
tycznie. — Dziecko nie ma w sobie z ło
ści. Może malutk i pójdzie sobie kupić 
blaszaną lokomotywkę? — podał mu 
sześć pensów. Na rogu sklep z zabaw
k a m i jeszcze o t w a r t y . Dobrze? 

Yioletta wzruszona. Rodzice zadowo 
leni. M a ł y Herb w podskokach do 
drzw i . 

— M o i państwo — mówi ł Bhatsu — 
szanowni rodzice V io le t t y , spodziewam 
słe wszelkiego szczęścia na przyszłość. 
Przyszedłem przekroczyć Rubikon Jej 
uczuć, j a k wypada, z pięknym pierścion 
kiem. na dowód mojej szczerej mi łości . 

U r w a ł staccato i podał małe, skó
rzane pudełeczko nie Violeccie lecz jej 
o jcu . 

— FL. e... — zmieszał się sfary. 
Matka CKubbowa zostawia KOtfefy 

i cebu le na łasce losu. 
— Otwórz , łaTusiu. 
Ojciec Chubb niezdecydowany. V io -

' c t t a bliska hister i i , zdziwiona, że w 
kratu BHafsu pierścionek zaręczynowy 
ł os i n ie narzeczona, lecz je j ojciec. Mo 
że ona dositanie kółko do nosa. Jak" k"ro 

kich k ra jów Europy. Zaznaczyl iśmy z 
przyjemnością, że największe uznanie 
publiczności angielskiej zyskal i Polacv. 

Podajemy w dosłownem tłumaczeniu 
wzmiankę prasy angielskiej: 

..Ze wszystk ich wieśniaków, zebro-
nych tu ta j (w Alber t Hall) Polacy < d" 
znaczaja s[ę największą godnością i erze 
cznością, przypominając tem wszys tk im 
że Polska w ciągu stuleci by ła zawsze 
najbardziej na wschód wysuniętą pla
cówką zachodniej ku l tu ry i rycerskoś
c i " . Bu l i 

Pokaz na dworze królewskim. 
W ł o c h y i Ab isyma! . . 

Kto zwyc ięży w walce tak n ierów
nych s i ł? 

Ale histprja lubi niespodzianki — o 
wojnie Angl ików z Burami oamięta jesz 
cze w ie lu ludzi... A czy Et jopowk- *a 
rzeczywiście tak dzicy, ?ak ich 5nbie 
po większej części w y o b r a ż a m y ? 

Francuzi przypominają sobie obecnie 
różne zabawne h is tory jk i . 

B y ł o to przed pięćdziesięcioma la ty . Za 
panowania negusa Menel ika. 

Rząd francuski wys ła ł do Abisyni i m ł 

N I E Z A W O D N A J E S T W D Z I A Ł A N I U w nie
których niedomaganiach żołądka, ielłt ł wątro
by — Sńr. M O R S Z Y Ń S K A lub W O D A G O R Z K A 
M O R S Z Y Ń S K A . Żądajcie w aptekach i składach 
aptecznych. 

Ht ftECPIECZEŃSTWO 
j rem promieni iłońca-dajd Droy tusjra 

DchTonr»<Mf>rtptfS»»y wyrobu iMiruculum": Krem .ttŁxj&aWX>"« 

sję wo jskowa z kapitanem Longbois ..a 
czele. Jak t o by ło zwyczajem, k a p i t a n 
wióz ł dary dla Negusa: karabinek <Jzie-
cinny, ko łowro tek i jakąś przedpotopo
wą a r m a £ . gruntownie zardzewiała 
wszystko io dary., jakie od n iepamięt
nych czasów Francja z w y k ł a by ła dn-
wać różnym cesarzom i kró lom a f r y 
kańskim. 

Longbois by ł na uroczyste j sudjencj i 
u negusa. Po przemówieniach i D o z d r o 
wieniach oznajmił, że p rzyw ióz ł piekrte 
dary. Naprzód zademonstrował, jak 
si rze la się z karabinu. Następnie pocią
gnął ko łowro tek , głęboko, przekonany, 
że wszyscy obecni Et jopowie 

będą zaskoczeni 

i zachwyceni czemś podobnem. 
Wreszc ie przystąpi ł do armaty. 

—Nie bójcie się. Z rob i t o „ b u - u m " . 
A le nie takie „ b u - b u m " , jak z karabinu. 
Będzie to straszl iwe „ b u - u m ! Jak piorun 
„ b u - u m " . B u - u m " — rozumiecie? 

Negus słuchał z uprze jmym uśmiesz 
k iem na ustach. A k iedy wreszcie arma 
ta z n iebywa łym t rudem wys t rze l i ł a , 
zwróc i ł sie do posła, spoglądającego 
nań z t r iumfem w oczach i powiedzia?: 

— Dziękuję. Proszę w mem I m l e n ^ 
wy raz i ć s łowa uznania r ządow i francus 
k iemu. „ M ó j synek będzie mia ł 

szalona radość z kołowrotka-
Czy nie chciałby Pan teraz przejrzeć 
mojej kolekcj i broni palnej?.. 

I zaprowadzi ł kapitana Longtiois do 
sali, gdzie zna jdowały sie wspaniałe o-
kazy. broni palnej 1 armat na jnow
szych typów, udzielając p rzy tem infor-
macy j technicznych ścisłych i rzeczo
w y c h . 

Po raz drugi posłano negusowi Ju* m 
ne dary . 

§ 
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wa. B r r ! B r r ! Wa lka uczuć. K rzyk l iwe 
naleganie M i l l y : 

— Pokażcie m l ! O, Violet to Jaki ś l i 
czny. Widz ia łam tak i sam u W o o l -
wor tha. 

Wspania ły pierSclonek. Szafir około 
ny bry lantami . Na puzderku f i rma jubi 
lera z West Endu. 

Matka Chubbowa porwała widelec i 
szturchnęła nim Bhatsu w żebra. 

— Włóżże go jej na palec, panie 
Bhatsu. U nas taki zwycza j . W y j ę ł a 
pierścionek z drżącej ręki męża i w c i 
snęła go Hindusowi . 

— Chcę zobaczyć, jak on zrob i ! 
— wrzasnęła M i l l y . 

Vio1etta straci ła g ł o w ę . 
— Mam go przyjąć? Tak i czarny. 

Dob ry — kocha m n i e . C z y powinnam? 
Zamożny. Zdaje się—hojny. Mog łabym 
p o m a g a ć ojcu... 

Bhatsu ujął zręcznie Jej bezwładną 
rękę I wsunął pierścionek na naleć. 

— 'Jakaś t v szczęśliwa, Y io le t to ! — 
wrzasnęła M i l l y . 

— Spodziewam ste, że będziesz szczc 
ś l iwa — rzekł s łabym głosem ojciec 
Chubb".— Powiedz oicu. że się cieszysz. 
Powiedz ojcu, córuchno. 

Matka Chubbowa machnęła widelcem 
i z piersi je j w y d a r ł o się p r z e j m u j ą c e 
łkanie. 

— Dobrze ją wychowa łam, panie 
Bhatsu. uczciwie. Nie sprawi panu w s t y 
du . W a r t a takiego pierścionka. Sama 
jak czyste złoto. 

— Niech Yio let ta co powie — przy 
n a g i ą ł ojciec. — Violetta jeszcze n i c n ie 
D o w i e d z i a ł a . 

Na schodach da ł się słyszeć tupot ma 
łych n ó ż e k i do p o k o j u wpadł Herb. 

— M a m lokomotywę. Pan Bhatsu bę 
dzie maszynista. Powiedzie l i w skle
pie. . . 

M a t k a Chubbowa sunęła Ku niemu 
jak taran. 

— Będziesz f y cicho? 
Ojciec Chubb" zwróc i ł się 'do Hindu

sa. 
— W jednem muszę się upewnić. Bę 

dziesz pan mieszkał w Angl j i? 
— rA\ — nrzytaknęla matka. — To 

icst sęk. 'Jakżeby Vio let ta miała jechać 
^o niego między węże! 

Bhatsu by ł przygotowany na to py

tanie. Sytuacja jego by ła tego rodzaju, 
że sam nie pragnął powro tu do rodzin 
nego kra ju. Przed wy jazdem do Turk ie 
stanu owdowia ł , mając lat czternaście. 
Jego dwunastoletnia małżonka umarła 

p rzy dziecku. Wypadek ten by ł mu na 
rękę ze względu na koszta przejazdu 
żony. Z drugiej s t rony, gdyby została 
w domu jego matk i , musianoby ją t rzy 
mać pod kluczem. Kiedy owdowia ł , ma 
tka zaręczyła go przemocą z dwumie
sięczną wybranką . Gdy wróc i ł z Tur 
kiestanu, zastał już trzyletnią dziewicę. 
Ale w dwa lata później wyn iós ł się do 
Europy, nie licząc się wcale z jej p rzy
puszczalną rozpaczą. Teraz miała już je 
denaście lat i mieszkała u przyszłe j świe 
k r y . Ale sześcioletni pobyt w Angl j i 
wp łyną ł na psychikę Bhatsu przeobra-
żająco, pomimo, że przestawał g łównie 
z rodakami. St rac i ł uwielbienie dla żo-
ny-dziecka i wogóle dla brunatnych 
piękności. Postanowi ł zignorować ro
dzinne trudności obyczajowe, ożenić się 
z Angielką, i zostać w Angl j i do nieokre 
słonego czasu powro tu swego do swego 
hinduskiego gniazda. 

Nie doświadczał żadnych skrupułów. 
Podług jego pojęć kobiety s tanowi ł y ro 
dzaj żywego inwentarza, stworzonego 
dla w y g o d y mężczyzn. W danej chwi l i 
czuł pociąg do b ia łych kobiet, k tó rych 
żywość, barwa i p r z y m i o t y osobiste 
działały podniecająco na jego podnie
bienie, przesycone wschodnią uległo
ścią i letargiem rodaczek. 

Móg ł więc zapewnić przyszłego teś
cia, że zostanie w Angl j i , nie wspomi 
nając o jedenastoletniej żonie w Indjach. 
Uważał to za wy łączn ie swoją p r y w a t 
ną sprawę. 

— 'Jabym nie pojechała do Indy j — 
rzekła nagle Violet ta, spoglądając na 
niego posępnym wzrok iem. —Nigdy nie 
by łam zagranicą i n igdy nie będę. 

Bhatsu uśmiechnął się. Pochwalał 
jej stanowisko. Kobiety i k o t y włóczą 
się, ale nie wywęd rowu ją w dalekie 
strony. T a k a jest ich natura. Najwięcej 
nie znosił w Europejkach dz iwnej w łaś 
ciwości łatwego z rywan ia z rodzinne-
mi kątami , nie żeby dążyć wiernie i na 
ślepo za mężami, ale z własnej, bez
wstydnej in ic ja tywy — bezczelnej nie

zależności i posłuszeństwa tylko w ł a 
snym kaprysom. 

— No, to dobrze — zaopiniowała ma 
tka Chubbowa. —Wszystko w porząd
ku . Posilisz się pan z nami, panie 
Bhatsu. 

— Dziękuję za dobroć i łaskawość— 
odpowiedział grzecznie Hindus — ale 
dziś mam dużo pracy. 

— Jeszcze jedno, panie Bhatsu —za 
t r zyma ł go stary Chubb. — Jeszcze *ed 
no pytanie — uzupełnił tonem prośby. 

— Ojciec l i l j i Chubbów może mó
wić . Bardzo, bardzo proszę — odparł 
uprzejmie Bhatsu. — (Jeżeli idzie o waż 
ne rzeczy, to powiem, że nie Jestem 
biedny, przeciwnie. 

— Więc tego... — zaczął JąkYc ojciec 
Chubb — nie chcia łbym pana obrazić. 

— Mnie Angl ik n ie ła two obrazi —za 
pewni ł go z ca łym spokojem Bhatsu.— 
Znam się na waszych poglądach. 

VioIetta podniosła g łowę i spojrzała 
na niego podejrz l iwie. WydaTo jej sję, 
że w głosie jego zadźwięczała nieu
chwy tna nuta wzgardy . 

— Więc, tego... — ciągnął ojciec 
Chubb. — Jesteś pan chrześcijaninem? 

Milczenie i wybuch Mi l l y . 
— Tatuńciu, jak można się tak kom 

promitować, dziś n ik t nie zważa na t a 
kie rzeczy! 

— Ja zważam — odparł ojciec. 
— Cicho bądź M i l l y — fuknęła mat 

ka Chubbowa. — Jak t y śmiesz? . 
— Nie mogę oddać córk i cz łowieko

w i , k tó r y nie jest chrześcijaninem — 
ciągnął ne rwowo Chubb. — Nie chodzi 
mi t y l ko o wiarę , chociaż to piękna w ia 
ra, jako że Chrystus umarł, żeby nas 
w y b a w i ć od głupoty i grzechu, ale tak
że o obyczaje. M y , chrześcijanie, jesteś 
m y moralni — stwierdzi ł z naciskiem— 
bo inaczej... nie by l ibyśmy chrześcijana 
mi . I jako chrześcijanie... potraf imy żyć 
przykładnie i obyczajnie — wy jąka ł — 
i znasz pan, panie Bhatsu, przysięgę 
małżeńską? 

— Znam — odparł ochoczo Hindus 
— i więcej . W i e m , jak się odprawia na
bożeństwa żałobne, umiem Trzydzieści 
Siedem A r t y k u ł ó w i Credo Athannsiusą. 
Wiem. że kobiety chodzą do w y w o d u . 
Umiem dużo Starego i Nowceo Testa
mentu do egzaminów. d. c. n. 
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ECU n m u 
fcrde Warszawy w kilku wierszach 

Na ostatniem zebraniu Związku Stow 
Przyjaciół Wie lk ie j Warszawy omawia 
no m. in. sprawę budowy domów ludo 
w y c h im. Józeia Piłsudskiego w W a r 
szawie. Te reny i k redy ty na ten cel to
warzys twa już Dosiadają. Jeszcze w b r 
mają bvć rozpoczęte roboty wstępne. 

przysiąpiono do budowy prowizory
cznej stacji kolejki grójeckiej przy ulicy 
Odyńca, w pobliżu ul . Puławskie j . Bę
dzie tam ulokowana końcowa stacja tej 
kolejki, znajdująca się dotychczas na 
placu Unji Lubelskiej . Ostateczne p o 
sunięcie kolejk i grójeckiej nastąpi i-go 
sierpnia. Pozatem rozpoczęto przenoszę 
nie warsztatów z placu Unji Lubelskiej 
do Piaseczna. Warsztaty bedią mieściły 
się w prowizorycznym budynku do cza 
su wybudowania w Piasecznie warszta 
tów głównych, k tó rych projekt jest już 
opracowany. 

Ostatnio wysunięto projekt przepro
w a d z e n i a spisu próżnych lokali w wiek 
s z y c h ośrodkach. Spisy takie należą za 
granica d o reguły. Sa one nraeorowadza 
ne w r o c z n y c h , bądź kilkuletnich odstę
pach c zasu . Takie badania statystyczne 
podaży mieszkań oraz lokal i handlo
wych i przemysłowych należą do nor
malnej działalności komunalnych urzę
dów statystycznych. U nas dotychczas 
takiego sp i su n ie przeprowadził ani je
den samorząd, aczkolwiek odpowiednie 
siły specjalne posiadają wydziały staty 
styczne. Jest to tembardziej wskazane, 
że na ryrtku mieszkaniowym w Polsce 
zaszły cstatnlo duże z m i a n y . Poza loka 
laml handlowemi 1 przemysłoweml. jest 
całv szereg ośrodków, w których są 
wolne lokale mieszkalne. 

W związku z zamierzeniami inwesty 
cyjnemi w elektrowni warszawskiej, do 
wiadujemy się. źe zarząd miejski stoi na 
s t a n o w i s k u , i ż e l e k t r o w n i a nie m o ż e r o z 
szerząc się dalej przy .ul. Leszczyńskiej. 
Musi ona być przeniesiona nat inne m i e j 
sce. P r z e w i d y w a ł t o z r e s z t ą z a r z ą d mia 
sta o d d a w n a . b o Jul w . 1 4 y m roku o* 
m a w i a n o te s p r a w ę . Z e w z g l ę d u j ednak 
na konieczność b e z z w ł o c z n e g o p o w i e k * 
szenia w y d a j n o ś c i e l e k t r o w n i z a r z ą d , 
jest z m u s z o n y c z a s o w o z g o d z i ć s ie ha 
zwiększenie produkcii p r ą d u w ełck' 
trowni p rzy ul. Leszczyńskiej. 

Dotychczas Liga szkolna przeciw
gruźlicza nie posiadała specjalnego sana 
torjum dla chłopców, dotkniętych cho
robą płuc. Niedawno Liga nabyła spe
cjalna nieruchomość w Świdrze, którą 
przebudowała i rozbudowała..przysto
sowując Ją dla celów takiego sanato
rium. Odpowiednie roboty sa Już na u-
kofkzeniu. Sanatorium ob l i c zone Jest na 
70 łóżek. Otwarc ie jego nastąpi około 
1 sierpnia. Sanatorium p o ł o ż o n e Jest na 
obszarze 4>morgowvm i z a o p a t r z o n e 
we wszelkie urządzenia oraz w*asną 
elektrownię. Sanatorium to ma otrzy
mać nazwę im. Marszałka Piłsudskiego. 

• 

Kuratorium okręgu szkolnego war
szawskiego mianowało kilkudziesięciu 
kierowników szkół powszechnych w 
Warszawie na wakujące w tych szko
łach stanowiska. Nominacje są ważne 
od 1 sierpnia rb. 

KRATECZKI. 

PRĄD ZAWIERUCHY. 
CICHY WSPÓLNIK* 

Liczyć na pomoc kolegów to tak, 
jak czekać na amerykański spadek, nie 
mając żadnego na świecie krewnego. 
T y l k o człowiek niesłychanie na iwny 
może się spodziewać, że przyjaciel , z 
k tó r ym pił przez 10 lat codziennie w ó d 
kę, w razie potrzeby okaże mu swoją 
pomoc. Przyjaciele bowiem są od tego 
t y l ko , by znajdowali się przy nas w 
chwilach wesela i radości, by robi l i 
nam świństwa, obgadywal i przed znajo 
mymi i uciekali od nas w tedy , gdy mo
gą nam być potrzebni. Ale ponieważ ta
ka już widocznie natura ludzka, więc 
nie należy mieć do nich pretensyj . gdyż 
każdy tak czyni , jak mu wrodzone in 
s tynk ty nakazują. Jeśli będziesz kiedyś 

przyjacielem w knalpcc Jeśli w y w i ą 
że się awantura i t y będziesz w nią t ro 
szkę t y l k o zamieszany, wówczas p rzy 
jaciele zwalą całą winę na ciebie, a sa
mi dyskretnie się ulotnią. Jeśli zdarzy 
się. że ktoś kiedyś spyta o referencje 
twoje któregoś z przyjaciół , bądź pe-
wien.że powie rzeczy najgorsze, k ł am 
l lwe, źe powie to z dużem zadowole
niem, i po chwi l i spotkawszy cię przy
jemnie będzie się uśmiechał. Jeśli masz 
żonę 1 jesteś przekonany, że nie ma ko 
chanka, to bądź pewien, że Jej ko 
chankiem jest twó j najserdeczniejszy 
przyjaciel , jeśli masz k łopoty finansowe 
zamożny przyjaciel nie pożyczy ci ani 
grosza, jeśli będzie miał t w ó j weksel , 
odda go do komornika, jeśli będzie mim 
dla ciebie odebrać gdzieś pieniądze prze 
pije je i to nie z Tobą. S łowem unika., 
przyjació ł . » « ^ P i p f > 

Zresztą nie można powiedzieć, aby 
pomijając nawet przyjaciół życie skła
dało się z samych t y l k o przyjemności. 
Prócz nich" mamy Jeszcze złudzenia o-
raz przykrośc i . Złudzenia m iewamy np. 
w teatrze, k iedy wydaje nam się że jesz 
cze ktoś za nami siedzi, w rzeczywisto 
ścl zaś w idown ia Jest zupełnie pusta. 
Przykrośc i m iewamy na każdym nie
mal k roku , gdy nieoczekiwanie spotyka 
mv wierzycie la, żonę, komornika, teścio 
w a i td . A 1 przyjemności? T y c h wogóle 
niema. T o ty l ko nam się wyda je , że Ja
kaś rzecz sprawia, nam przyjemność, w 
rzeczywistości zaś Jest inaczej. Bo czy> 
rzeczywiście przyjemnością Jest dla nie 
achowca wyp ic ie 20 k ie l iszków konia

ku , Jeśli następnego dnia dokucza mu t . 
zw. po polsku „ k o c l o k w l k " a po nie
miecku „Katzenjammer"? 

Czy przyjemnością, jest wy jazd na złe 
łona t rawkę za miasffo, na wzgórek, i po 
tykać się na t y m wzgórku co chwi la o 
puste butelki po p iwie rozdeptywać sko 
rupki od jaj na twardo , wdychać kurz 
wiejsk i i zmachanym zmęczonym, spo
conym wrócić do miasta? 

Nie. Przyjemności w życiu niema. A 
w każdym razie Jest Ich niewiele. Nie
wą tp l iw ie dużą przyjemność sprawia 
nam wiadomość, że np. najserdeczniej

szy przyjaciel z łamał nogę, że g łówne
go wierzycie la szlag traf i ł — ale są t o 
przyjemności raczej platoniczne, zw ła 
szcza, że ów wierzyc ie l i takby prze
cież pieniędzy swoich nie o t rzyma ł , gdy 
by nawet ży ł do „stu dwudziestu la t " . 

Życie wogóle nie jest romansem, a 
komornik t rubadurem. Komornik jest 
od tego, żeby robi ł zajęcia, bo to jest 
przecież jego zajęcie. 

P R A D . 

K. Zawierucha zam. przy u l . L imanów 
skiego 36, mimo nazwiska przypominają 
cego obecne pogody, jest cz łowiek, dość 
spokojnym, zdenerwował się dopiero 
wówczas gdy stwierdzi ł , że mimo oszczę 
dzania, jedzenia kolacj i po ciemku ra
chunki e lekt rowni za świat ło są dość 
wysok ie . Ponieważ Zawierucha jest 
cz łowiekiem dość sp r y tnym domyśl i ł 
sic. że jakiś sąsiad musiał w łączyć się 
do Jego plonu i w ten sposób upiększać 
sobie życie 'światłem na rachunek Ka l -
mana. 

T y m przy jemnym sąsiadem okazał 
sie Abram Frajman, którego Sąd Gro
dzki skazał na t r z y miesiące t resztu. 

Jerzy Krzeckl . 

R T Ę Ć W U S T A Ć 
Si Macocha usiłowała otruć pasierbicę. 

Z Pokucia donoszą: 
Wypadek okropnego zwyrodnienia 

miał miejsce w Kołomy i przy ul. Snla-
tyńskiej 33. Mianowicie w nocv w cza
sie snu Heleny Słowick ie j . która liczy 
19 lat. postanowiła macocha tejże. Józe
fa Mieczys ława Słowicka otruć zniena
widzona córkę jej" męża w t y m celu w la 

ła jej do ust 
większą Ilość rtecl. 

Helena Słowicka obudziła się po 
i poczełai się w ić w okropnych 
Zaalarmowani sąsiedzi odwieźl i 
ś l iwą pannę do szpitala, zaś macoćB 
Jęła się policja, k tóra w tej sprawie' 
wadzi dailsze dochodzenia. 
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Cymberknopfowie oszukiwali się wzajem^ 
Z Katowic donoszą: 
Sensacyjna afera podatkowa właśc i 

ciela i k ie rown ików f i rmy „Who le -
W o r t h " , Cymberknopfów aatacza coraz 
szersze kreei . W sferach kupieckich afe 
ra ta wzbudzi ła 

w i e l k i e po ruszen ie . 
Sędziowie Sądu Okręgowego w Katow i 
cach, Jan Krupiński i Wac ław Stankie
wicz, przesłuchali wszystk ich aresztowa 
j i ych oraz świadków spośród personelu 
poszczególnych dz ia łów f i rmy . 

Zeznania świadków zawierają wielce 
kompromitujące szczegóły z działalnoś
ci 

k i e r o w n i k ó w i właściciela H r m y . 
Narazie ze względu na toczące się śledź 
t w o bl iższych szczegółów teł afery u jaw 
nlać nie możemy I dlatego nie można Je 
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Czy jesteś członkiem 

Ł . O . j P . j P . ? 

RADfjO - KĄCIK-
D Z i ś , dn ia 23 Upca wieczorem: 

RASZYN. 
1 5 1 5 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Mendelssohn: IV symfonja włoska 

a-dur pod dyr. H. Harty 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
1 6 1 5 Utwory na fortepian i skrzypce z płyt 
IG 30 Recital śpiewaczy Olgi Łady 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Mała ork iestra P. R. pod dyr. Z. Gó

rzyńskiego 
18.00 Pogadanka z W i l n a 
18.10 Minuta poezji 
18.15 „Cała Polska śp iewa" — transmisja 

z Krakowa 
1 8 3 0 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W . Frenkiel 
18.40 życ ie kul turalne 1 artystyczne stolicy 
1 8 4 5 Mclodje z filmów dźwiękowych — 

I S . O ^ P ^ o g r a m fta dzlefl następny 
I 9 1 n Koncert rek lamowy 
19.30 Utwory fortepianowe w wykonaniu 

W ł . Burkatha 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Wiadomości rolnicze — wygłosi J. 

Płatek 
20.10 Mala orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z tycia dawnej ł współcze-

odz. 7-20 Dziennik 
anka sportowo - tu-

snej Polski 
21.00 „Marcin - skrzypek" — operetka w 

1 akcie Offenbacha 
2 2 0 0 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R pod dyr. J. Oztmlńsklcgo 
22.30 Wiadomości sportowe ogólne 
22 36 Wiadomości sportowe lokalne 
22.40—23 30 Muzyka taneczna t p ły t 

W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 

Ł ó D ż , |ak Raszyn, z wy łą f l dem: 
1 3 3 5 Mclodje z filmów dźwiękowych z płyt 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi L. Or-

montowlcz 
18-45 Muzyka popularna * płyt 
2 0 0 0 Muzyka z płyt 

ŚRODA, dnie 34 lipca. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyk! 
6.S6 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z p ł y t 
Wi przerwie o g 

poranny oraz Pogadi 
rystyczna 

8 2 0 Program na dzień bieżący 
8 2 5 Wskazówki praktyczne 

11.57 Sygnał czasu 
1 2 0 0 Hemał 
1 2 0 3 Wiadomośc i meteorologiczne 
1 2 0 5 Dziennik po łudn iowy 
12.15 Koncert ze Lwowa 
1 3 0 0 Chwilka dla kobiet 
13.05 Piosenki w wykonaniu Popławskie

go I orkiestra H. Golda 
1 5 1 6 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eks 

(piyty) 

>orcle polskim 
1 5 3 0 Koncert muzyki lekkiej z~Krakowa 
1 6 0 0 „ D b a j m y o słońce i powietrze dla dzie

c i " — pogadanka 
10.15 Muzyka symfoniczna z udziałem S. 

Onegin ( kon t ra l t ) — p ły t y 
16 50 Codzienny odcinek p rozy 
1 7 0 0 Koncert solistów z Katowic 
1 7 2 0 Koncert w wykonan iu orkiestry k a 

meralne) z W i l n a 
18.00 Weso ły skecz te Lwowa 
18.15 Koncert chóru międzyszkolnego z 

W i l n a 
18 30 Opowiadanie 'dla dzieci p. t. „Przy 

gnieździe jaskółek" 
18.40 Chwi lka społeczna 
18 ł 5 Muzyka lekka z pryt 
19.05 Program na dzień następny 
1 9 1 5 Koncert rek lamowy 
1 9 3 0 Recital śpiewaczy E. Bendera 
1 9 5 0 „świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
20.00 „Zb ió r I t ransport o w o c ó w " — 
20.10 „To, co najważniejsze" - * 
20 45 Dziennik w ieczorny 
20 55 Transmisja z Wi lna 
2 1 0 0 Koncert chopinowski w wykonaniu 

Jonatowny 
2 1 8 0 „Komendant w stosunku do dsleel" — 

odczyt — w y g i . J. Kaden - Bandrowskl 
21.40 Koncert smyczkowy tria ze L w o w a 
22 .10 Wiadomośc i sportowe ogólne 
22-16 Wiadomości sportowe lokalne 
22 .20—23.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 

Zdz. Górzyńskiego 
ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wy ją tk iem: 

13.30 Dawne i nowe piosenki z p ły t 
18.30 L is ty od dzieci — omówi red. B. Ste

fański 
18 45 Muzyka * p ły t 
20.00 Czajkowski: Maraz s łowiański z p ły t 

szcze podać do publiczne! wlado 
rozmiarów tej afery. 

Jak sie dowiadujemy, nadużrett 
legają na fałszowaniu ksiąg handlO 
ukracaniu podatków oraz uk 
prawdz iwego obrotu. M. in. przy*" 
no samochodami cieżarowem! W 
mie masy różnych towarów, które 

nie przechodziły przez ks icei 
i nie b y ł y objęte w księdze inwent* 
wei . K ierownicy f i rmy podali za rok 
g ł v 5 1 pół mil jona zł . obrotu z skM| 
w Katowicach i Chorzowie, fachd 
rzeczoznawcy twierdza zaś. Źe 0 
by ł o wiele większy. 

Wszyscy aresztowani p o w i e r z y ł ' j 
obronę Icdnemu z adwokatów k ^ ° f i t 0 ( 1 h

 c 

kich. k tó ry czyni zabiegi o wvpus*C p ' 3 . J T ' a 

nie Cymberknopfów na wolność za 1 6 , l s k a " 
d a . T r u d n o oczywiście n rzcw iJ4 | | . , " m 

czv starania te odniosą skutek, za cWE M ; m 
bowiem obawa matactwa, a PozatciHp y ^ " 8 ! ' 
den z aresztowanych Jest o b y w ^ ^ W . / . 1 * z o r 

Stanów Zjednoczonych i Jr-,1 w postófdanego 
niu paszportu amerykańskiego. PodfT 
w najbl iższych dniach ma być z\v« 
nv za kaucja w wysokości 5000 zl . 
jer Cymberknopf. k t ó r y z aifcrą t * 
bno miał najmniej do czynienia 1 

wczor; 
u była 

M p n i 

10 C 

'HI 
oso 

na 
urzędnik firmy wykonywał ścisłe P1 y ^ n 

cenla spokrewnionych kierownikó* | w ^ ' 
W sferach kupieckich kraia pogW idyC|a ló ' 

że Cymberknopfowie działali nieW wykład za 
na szkodę Przepisani'' 

prywatnych wlarzyclall ^ , 
a ponadto oszukiwali s»e wzajemne ireiowahien 
tego powodu dochodziło miedzy » 
często do sprzeczek. w * 8 0 T 

Jak już poprzednio Informował* 0 5 ó ? z o r a ' s z 

nici tej afery sięgają również do tĄ °- W ś 

dlatego też kilku najdzielniejszych 
wiadowców. W y d z i a ł u śledczego H 
towloach wydelegowano na tamt 
teren, gdzie przeprowanteone b*da 
zje. Jak słychać, między poszkodov 
ml firmami znaiduje sie również 
dzewska Manufaktura. Jedna z naî J 
szych firm łódzkich. 

Dalsze śledztwo prowadza •edzlo' 
śledczy w porozumieniu z 
Śledczym w Katowicach' i z 

°gólnle pi 
•terjał, ti 
lut na u 

, , a w Inn) 
nich »t< 
lekkoatl 

l« Skład < 
•zczającyc 

n °we kadr 

wJdSJ^^eJ P 
władW;-

skarbowemi. Dotychczas chód 
nic ustalono wysokości strat, . l e °n prói 

Jakie poniósł Skarb Państwa, a W , c - Wykla 
nie. zidtołano stwierdzić, na jaka sum« yK°dniowc 
stall poszkodowani wierzyciele pry 1 a n k i od g 
tni. Będzie to stwierdzone oo dokład" [ c ' a prakty 
zbadaniu ksiąg 1 tajetego materiału "^dziale 8 

wodowego przez rzeczoznawców, cienione 
— < — § — wczora 

ZATELEFONUJ Z A R ^ t ó 
(Nr.l«2-28 lob 

r 

P1ERRE CHA1NE. 

GRAB. 
Grab, oznaczony czerwono, został skaza

ny na ścięcie. Drwale zaatakowali go z Je
dnej strony siekierą, z drugiej — pilą. A po 
kwadransie już leżał, powalony wpoprzek 
polanki. Wobec tego, iż przez całe swe ży
cie zmuszony był do pochylania się na po
łudnie, by pochwycić choćby kilka tylko pro
mieni słońca, pień jego nie był dość prosty, 
aby użyć go można było na deski. Przezna
czono go zatem na drzewo opałowe. I dzię
ki temu w końcu tygodnia ze starego grabu, 
w ciągu lat osłaniającego swym cleniem dro 
gę leśną, pozostały tylko trzy stosy szczap, 
ułożonych na słońcu. 

Kilka dni po ścięciu drzewa, pani, prze
chadzająca się po lesie, ze zdumieniem za
trzymała się na skraju polanki, wydając o-
krzyk zdziwienia. Nie znalazła już swego u-
lubionego drzewa, pod którem przesiadywa
ła każdego popołudnia. Trzeba było waż
nych wypadków, by powstrzymać ją tak 
długo od ulubionej przechadzki. 

Zbliżyła się ze smutkiem do krwawiące
go jeszcze pnia, 1 w rozterce swojej liczyła 
machinalnie koliste pokłady, oznaczające co
roczny przyrost drzewa. Odkryła w ten *po 
sób. że grab znrinął w osiemdziesiątym roku 
swego islnienis. Następnie powtórzyła swoje 

obliczenia, rozpoczynając je tym razem od 
zewnętrznej strony pnia i zatrzymała się na 
dwudziestym kręgu. Dwadzieścia lat temu 
objętość drzewa była tylko taka.... Pamię
tała to tern bardziej, że posiadała fotografjc 

jego z tych czasów — zdjęcie amatorskie, 
na którem widniała młoda kobieta, siedząca 
pomiędzy grubemi korzeniami drzewa... 

Jakkolwiek od owe] chwili minęło Już lat 
dwadzieścia, można było poznać bez trud
ności drzewo, ale ona?... Któżby Ją poznał 
jeszcze?... 

Z nadejściem zimy naładowano szczapy 
przewieziono do miasta, do właściciela 

lasu. 
Słońce złociło jeszcze ogród, wlokąc w y 

dłużone cienie kraty do środka trawnika. 
Mimo to pan domu już odczuwał chłód je
sieni, mrożący mu kości pod wysokim stro
pem jego bibljoteki. Na jego żądanie rozpa
lono mu ogień na wielkim kominku. Siedząc 
w fotelu, z gtową, opartą na dłoni, psem Gi
nem u stóp, patrzył w płomienie, podczas 
gdy film jego życia, Jak każdego wieczora, 
przesuwał się przed jego oczyma przy ma
gicznym blasku ognia. 

Młodość jego była już daleka, a starość 
zapowiadała się samotnie. Ani żony, ani dzle 
cl, ani jednego prawdziwego przyjaciela... 
Najlepszymi jego towarzyszami były książ
ki : świeże wydania... pierwsze druki, rząd 
kie wydawnictwa, antyki, inkunabuły i kilka 

cennych manuskryptów.^ Kiedyś będą za to 
piękne pieniądze! 

Miał, oczywiście, kochanki w swem ży
ciu — urocze kobiety, z których niektóre 
mogły były zostać oddaneml towarzyszkami 
życia. Ale poto, by uzyskać jedną, natęża
łoby się wyrzec drugich, nałożyć sobie ogra
niczenia wierności małżeńskiej..^ 

Widział je kolejno przed sobą: sylwetki 
Ich tańczyły przed jego oczyma, jak błędne 
ogniki. Twarze ich rozpływały się i zacie
rały, bowiem tego wieczora szczapy na ko
minku trzeszczały, dymiły się, przesłaniając 
ma gęstą mgłą obrazy przeszłości... 

— Janie, co to za drzewo? Tak źle słę 
pali. 

— Przywieziono Je dziś z lasów Ron-
ciere. 

— Niewysuszone dokładnie. Muszę zwró
cić uwagę administratorowi. 

— Proszę pana, to doskonałe drzewo gra 
bowe! Będzie pan łaskaw przekonać się sam! 

Nie chcąc martwić starego Jana, pan je
go wziął do ręki podaną mu szczapę I przyj
rzał się jej ciekawie. 

— O! jakłeś znaki pod korą! 
Ulegając swej manji studiowania eplgra-

fów, wziął lupę do ręki dla odcyfrowania 
napisu. Odróżniał cyfry i litery, zniekształ
cone przez kolejne narastanie kory, ale nóż 
wyrył |c tak głęboko, że zatrzeć się nie mo
gły ich ślady. 

— „Odgaduję — myślał głośno — dwój 
kę i czwórkę, oraz rok 1914. Data zapewne, 
którą czytać należy: 2 kwietnia 1914 r. Dzi
wna rzecz I Ludzie nie mogą wymieniać poca 
lunków w cudzym lesie, bez upamiętnienia 
tego faktu uszkodzenia jakiego drzewa. Zo
baczymy, kto zawinił... Na nieszczęście bra
kuje końcowych liter. Odróżniam jednak do. 
brze And... przypuszczalnie Andrzej... A dru
gie imię?... Zdawałoby się... Mój Boże! czyż
by to było możliwe?... 

— Co takiego, proszę pana? 
— Nic, Janie. Już obejrzałem drzewo. 
— Więc zechce mi pan oddać szczapę. 

Dorzucę ją do ognia. 
— Nie, Janie. Zachowam ją. Zostaw mme 

samego. 
I pan na Ponciere powrócił do przerwa

nej medytacji. Drugiego kwietnia 1914 roku, 
a zatem w okresie jego znajomości z Gabrje-
lą... Przypomniał sobie teraz wielkie drzewo 
grabowe, pod którem wyznaczali swoje 
schadzki. 

A więc zniszczono wiernego świadka ich 
miłości, który na korze swej zachował nie
zatarte ślady ich przysiąg wiecznej miłości. 
On natomiast... ale nie: 1 Jego serce także od
nalazło te same, napoły zatarte ślady. Po 
dwudziestu latach doznawał znowu wzrusze
nia sprzed lat dalekich, jak odnalazł cyfry 
pod zgrubieniami kory. Co stało się z tą ma
łą Gabrjelą? 

• otrzymywać będziesz 
od Jutra w domu. Prenn 

zamawiać można poczyna 
• d każdego dnia mlesła.6* 

^ • H a t a 
Gdyby nie wojna, która Ich rozdzl^n * y c 

wysyłając go na front, a pozostawiając W i i " ? 

t 
cen 

— n i < 

brjelę w okupowanej części k ra ju , kto j \ 
czy wie lka I p rawdz iwa miłość nie by lp~~- -
przeistoczyła, ogrzała i upiększyła jego I * v ^ 

wykształcort j U O L 

•kór ; 
Na 

cia? Była ładna, subtelna, 
tak czuła, ufna i oddana... 1 oto nie n *oo» 
stało mu po niej Innego wspomnienia n 
ten zatarty napis, wyryty kiedyś jej włC 
ręką, jako dowód Ich wzajemnego ucz" 

— Jutro, Ginie — rzeki do psa — 9 ^***-*»—• 
dziemy na polowanie do lasów R o n c i * 1 ^ * 

Ck 
Gdy Oabrjela nazajutrz przyszła na A f f S f J o b y 

lankę dla odbycia zwykłej, codziennej I ̂  " " " N I A 
grzymki, doznała wielkiej przykrości, t* t» ^ J 8 * ' * 0 < i 

jąc swe miejsce zajęte przez trzech ' ' «'« 
wych, ugrupowanych dookoła pnia ^ c ^ W ł u . , 
grabu, i spożywających z apetytem ślj 5*Cll0y| 
nie. Pies zaszczekał groźnie na jej * * * * « n l * 
i został poskromiony zirytowanym 
swego pana: "^^ftdz 

a od r.l 
— Do nogi, Gin! Leżeć! 
Gabrjcla minęła grupę myśliwych, n'*J 

trzymując się wcale, a dawni kochanK*! 
nawet nie sporzeli na siebie. JS l | 

Jednak na biurku Andrzeja o d t a d , . / » r , , , 
dował się oryginalny przycisk: kawałeM^ 
wa grabowego z niewyraźnym naplse \ l t . N » A N / 

2 IV 14 And... T??1* «<l i 
Gab... 

Trum. L. i 
aledzit 
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warunki atmosferyczne 
osłabiają wyniki strzelań. 

ajertin 
ej 

LACZEGO NIE WTEDY 
e t dopiero teraz? — — 

rtecl . 
a sie po 
Dpnvch • 
i w i e ź l i donosiliśmy, w niedzielę nastąpi ło 
j a $ macoćtó "tyste otwarcie X narodowych zawodów 
tei sprawie l a c k i c h , myśl iwskich, łuczniczych o mi 

'ostwa Polski. 
Po uroczystości o twarc ia rozpoczęły sie 
*taelnicy przy u l . ZielenieckleJ zawody 
tleckie. .Wyniki w pierwszym dniu sfrzc 
*ą naogół słabsze w porównaniu 

z poprzed niemi zawodami , 
wnęły na» to fatalne warunk i atmosfery-
*. silny wicher i u lewny deszcz przesła-
'Wc* tarcze przed okiem zawodn ików, t 

władco« względów fr-zerwano strzelanie * kara> 
111wojskow.ego na strzelnicy na Bielanach 

. nadużyci" , a t ^ n e warunki atmosferyczne zdecydo 
ąg handluj ? f 6 w " ' « ż ujemnie o frekwencj i strzelają 
az u k r v * w * " a strzelnicy szczęśliwieckiej. 
in. przyWjT^czególne wyn ik i pierwszego dnia t a 

) w e m i olWf"™* Przedstawiają sę następująco 
ó w . k tóre | p»»toIet wo jskowy (Pw 1) na 180 pkt 
zez ksieKl 
Ize inwenM 
da l i za rok" 
r o t u z sk l^ 
ie . fachff 
/ i ^ 

^ a wczor.'iJszcm posiedzeniu Zarządu 
p o w i e r z y l i ' 11 b y , a rozpatrywana sprawa p ro -
; a t ó w kał0< ' c i ' p ° ' s k i e g o Związku Pi łk i Nożnej na 
1 n wvnus*< ' ł t o d ° y c i a w Łodzi międzypaństwowego 
yo lność za 0 a P o l s k * - Ł o * w t w dniu 15 września 

nrzcwidJ 1 C ł e m zresztą przed k i l ku dn iami do-
eutek zacW J * " * - M imo pewnych eb jekcy j po dłuż-

a pozatefl i L f l y * k u 8 ł l *a rząd Ł O Z P N . postanowi ł 
t o b y w a j 2 ^ y c ^ zorganizowania w Łodzi meczu 
c s l w o o s l f h m a n e 8 0 P«yJ«|ć l odpowiednia odpo-
ciego. P o d o i 
• b v ć zwof 
: i 5000 Zł. 
; a f e r ą t a 
' im ien ia i fprrSniW5«t ̂  wczorajszym o godz. J-t\ wieezo i c r o w n . k o j i w toka,u Ł Q Z B m i p 0 C H i 8 , e k u r g 

tv u S ' d y t l a , ó w na sędziów bokserskich. Pierw 
ai.ui nieu W y W a d t M n a j a m l > J ą c y t obowlątujące-

P r z e P 'sami prowadrsl ł pp.: iWolf i N o w a k 
i p o m n i a k u r s c l C 8 z y g|e znacinem aa-

^ e S T v < , r e , 0 W a h i c r r , « n a 0 8 Ó l n ą l l C 8 b * 
zgłoszonych 35 kandydatów 

iformowai W c zo ra j szym wykładzie by ło obecnych 
nici do Ł 4 0 , ó b - Wś ród kandydatów, k tó rzy zre-
n ie j szvch r 0 * 0 1 " ' ^ przedstawiają bardzo obiecują-
edezcao ^ t ? , t e r r » - * "« jdu}« się »xer«g o t f b zna-

m lut na terenie spor towym naszego 
, a w innych gałęziach sportu. Są 

nich t f dz l ow le piłkarscy, gier sporto 
lekkoatleci oraz byli zawodnicy bok-

>• Skład osobowy zespołu kandydatów 
•zczających na kurs pozwala mniemać, 
"owe kadry sędziów bokserskich staną 

moż l iwych : 1) Z . Wąsowicz (Warszawa) 
147 p. 2) por. Tkacz ( K O P ) 147 p. 3) kpt . 
Przybylsk i (KOP) 146 p. W. konkurencj i 
pań : 1) Uni łowska ( K P W Radom) 125 p., 
2) Król ikowska! ( P P W K r a k ó w ) 113 p. 3) 
J. Radomska (KKS Warszawa) U l p. 

W, konkurencj i pistoletu dowolnego na 
600 pkt . możl iwych 1) £ . Rutecki (Warsźa 
w a Legja) 405 p. 2 ) B. Now ick i (ZS W a r 
szawa) 483 p. 3 ) Z . Wąsow icz ( Z S War 
szawa) 47» p. 

W konkurencj i karab inu bocznego zapło 
nu kra jowego na 400 p. moż l iwych : 1) E. 
Riedel (Orkan , Warszawa) 377 p. 2) W . 
Holubecki ( W K S Leg)a.) 349 p. 3 ) por. Gul 
czyński (78 pp.) 348 p. 

W y n i k i powyższe nie są ostateczne, o -
znaczają jedynie prowadzenie w danym 
dniu zawodów. 

wiedź zostanie w najbl iższym czasie 
przesłana do PZPN. 

Na marginesie powyższej decyzji war to 
nadmienić, że bodaj przed dwoma laty 
PZPN zaproponował Łodz i zorganizowanie 
tegol meczu. I mimo, że wtedy wchodzi ł w 
gre pierwszy garni tur Polski, a nie Jak o» 
becnie drugi (p ierwszy gro tegoż dnia z re 
prezentacją Niemiec)' Zarząd Ł O Z P N nie 
akceptował propozycj i PZPN. 

Polscy jeźdźcy 
p i ę k n y m 

Rozpoczęły się w Spaa międzynarodowe 
zawody konne przy udziale reprezentacji 
Francj i , Ho land j i , Belg j i i Polski . 

W pierwszym dniu odbył się konkurs o 
wie lką nagrodę kasyna sopockiego. W han
dicapie wyg ra ł belg i jsk i jeździec, a dalsze 

wyróżnili lią |#JfJ 
stylem. — — 1 n A l 
lisca aa.ieli Polacv: 2* oor. Gutowski na • OSAKA miejscai zajęl i Polacy: 2) por. Gutowski na 

Trav iac le , i) r t m . Szosland na Milordzie, 4) 
por. Gutowsk i na Warszawiance. 

Polscy jeźdźcy wyróżn i l i się pięknym sty 
lem jazdy i dobrem opanowaniem konia. 

i ROB 
JWA01) 

tcrwol 

N I E B Ę D Z I E M E C Z U Z S O W I E T A M I 

P.U.W.F. odmówił... 
Jak się dowiadujemy, Państwowy Urząd 

Wychowan ia Fizycznego odmówi ł swej zgo 
dy na rozegranie spotkań spor towych pomię 
dzy drużynami robotniczemi Warszawy i 

śląska ze sportowcami Sowietów, motywu
jąc swą odmowę tem, ż | Rosja sowiecka 
nie utrzymuje stosunków ze Związkiem Pol 
Skich Zw iązków Sportowych. 

Sport w kilku słowach. 

jOosób słuchało pierwszego wykładu 
Ina kursie kand. na sędziów bokserskich. 

członków władz 

na tam 
one ba/fo 
poszkodo 

równiei 
Ina z naj 

z W v d z * C e d , u S i c J przyszłości na wysokości z«-
i z włacl*Y' 

r ' * *H chodzi o prognam kursu, to prae-
ś d słrat, u i * °n prócz teorjl również l a j f d a prak 
t w a . a t a ' n c - Wykłady odbywać sie będą trzy ra 

j a k a sumC y 8 ° d n l o w o — w poniedziałki, Środy ł 
yciele p r y 1 f a f t k i od godt. 7e-J do 8.30 wieczorem, 
no dokfadf l f.c i* praktyczne prowadzone będą -przy 

materiału L? ł u c l z , a le sekcji bokserskiej IKP., która 
tawców. I ^ ' e n i o n e dni odbywai t reningi . 

N a wczorajszym Inauguracyjnym w y M a 

dtie obecnych było kilku 
ŁOZB. 

W nadchodzącą niedziele odbę.dzie 
się na Stajonie Ł K S - u półfinałowe spot 
kanie iekkoatletyczne o drużynowe mi
strzostwo Łodzi pomiędzy zespołami 
IKP i Zjednoczonych. Zwycięzca tego 
spotkania zakwalifikuje się do finału, 
który rozegrany zostanie w dniu 15 
Sierpnia. Jednocześnie odbędzie sie w 
niedzielę również na Stadjonie ŁKS do 
kończenie przerwanego wczoraj trójme 
czu Kruscheender — ŁKS — 1 .Winta, 
przyczem tuta) do finału kwalifikują sie 
dwa zespoły. Narazie w półfinale tym 
na pierwszem miejscu znajduje się KE. 
przed Ł K S - e m i Wlma. 

W niedzielę odbędą się dwa dalsze 
spotkania t cyklu rozgrywek o w e r 
ście do klasy A okręgu łódzk. Łódz
ki Huragan wyjeżdża do Kalisza gdzie 
rozegra mecz z tamtejszym Strzelcem. 
Drugie spotkanie odjedzie się w Piotr
kowie pomiędzy tamtejsza Concordia a 
pabianicka Burza. 
startują w mistrzostwach wybrzeża. 

W Gdyni rozpoczął sie ogólnopolski 
turniej tenisowy o mistrzostwo wybrze 
źa. W turnieju tym uczesnicza i Łodzi 
tenisiści ŁKS-u Pajchlowa i Król którzy 
startować beda we wszystkich konku
rencjach. 1 • • 

TURNIEJ 18-LETNICH TENNISISTEK. 
Międzynarodowe mistrzostwa Polski. 

Niezwłocznie po międzynarodowym tur
nieju tenisowym w Sopotach, rozpoczną się 
w dniu 10.8 w Warszawie Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski, w których udział tenisi
stów zagranicznych będzie wyjątkowo licz
ny. 

M . In. drlś już wtaidomo, że przyjadą: 
Francuz Bernard, Włoch Palmlerl, Irland
czyk Rogera, Dunka Krahwinke! m Sperling, 
dwaj czołowi tenisiści austrjaccy — prawdo 
podobnie Artens ł Bawarowsky, Anglik 
Hughes, kilku czołowych tenisistów niemie
ckich t Crammem (o fle ni* pojedzie do 
Ameryki), Henklem 1 panną Horn na czele. 
Ponadto spodziewani są Inni zagraniczni 
zawodnicy. Zawodnicy ci prawdopodobnie 
po aawódach w Warszawie udadzą się J e -
szcze na turniej międzynarodowy 

we Lwowie i w Łodzi. 
W tegorocznym turnieju międzynarodo

wym o mistrzostwa Polski wprowadzone zo 
staną 'dwie nowe konkurencje, mianowicie: 

Prtstt 
i poetynaja^w*^ 

eafae* 

októr L. B E R M A N 
M « j a | | s t a chorób w e n « r y c * n y c h 

skórnych I r e k a n a l n y c h 
^ef l f le lniana 15. 

telefon 146-07 
rano i od 4 — 8 wiecz. 

ntftdŁ < lwięta od 9—1. 
^ «d 8 - 1 1 

ia młeałie", D r . m e d . 

^ w a r d R E l C H ER 
* c i « U a t a chorób . k ó r o y c h , w e n e -ich r o z d z l « U ł , . * y c " » y c h i • ekaun lnycb 

l C t t — w i a w w a tal. 2 0 1 - 9 3 
c o s t a w i a J ą c » ł , > j m u j e ^ 8 - n ̂  , J d 6 _ 8 w l M ł > 

kra ju , kto w nUdiiele i święta od 9 - 1 popol. 
tość nie by' 

^ I S ^ o l f ^ T r o j t e r 
I oto nie 9 *Vor. skóry , w łosów i w . n s r y c s n e 

v Narutowlcia 24 
:dyś jej «Ą 
mnego uci' 
lo psa — f j ^ " " * 
ów R o n d e l i , 

telef. 262-61 
8 - 1 1 , 1 4 - 1 6 , 1 7 - 2 0 . 

med. M. GLAZER 
irzyszła n* 
:od2ienneJ f j ^ ^ N l A 64. 
sykrości, f 
z trzech i " ! 
a pnia ścif' 

o r o b y s k ó r n e i w e n o r y c * n o 

•J ''rimu.e od U _ 2 i od 1 - 8Vł wltci. 
aiedzi.l. lwięta ed 10 — 13 pot. 

jetytem *" 
na jej 

wanym gł° ł 

%«hodnia Wenerologiczna 
«1 * « « e n l e c h o r . w e n e r y c z n y c h i s r y c z n y c h 
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turniej senjorów — 'dla tenisistów ponad 
lat 40, oraz turniej dla Juniorek — do lat 18. 
Ten ostatni turniej budzi szczególne aałnte 
resowanie i pozwoli nam zorjentować się w 
możliwościach naszych najmłodszych tenł-
sistek. 

: > . j . "S'' % I 

P i ł k a r z e R y g i w P o l s c e . 
Piłkarska reprezentacja Rygi bawłc bę

dzie w końcu sierpnia w Polsce 1 rozegra 
dwa mecze: w Wilnie ł w Białymstoku, 

i - •'+•*»>>. asjjssattisjii,wsaaiiiigeys <Wuiuj|jj 
NOWY REKORD NIEMIEC W SKOKU 

W Z W Y t . 
Odbyły się przedolimpijskie zawody lek5 

koatletyczne pań na stadjonie w Berlinie. 
Na starcie stanęły najlepsze lekkoatletki 
Niemiec. Zawodom przyglądało Ile, 4000 
ludzi. 

Kulminacyjnym punktem zawoHów był 
nowy rekord Niemiec w skoku wzwyż, u 
stanowiony przez Kaun wynikiem 180 cm. 

PROPAOANDOWE ZAWODY BOKSERSWB 
W BRZEZINACH. 

Na najbliższą niedzielę projektowań* są 
propagandowe zawody bokserskie w Brze
zinach. Zawody te organizuje ŁOZB. na 
prośbę Z.8. 

Przewidywany Jest wyjtad szełclti par 
zestawionych z najlepszych zawodników 
Łodzi. 

Będzie to plerwazy krok Zarządu ŁOZB 
w akcj i propagandy boksu na dalszym te. 
renie prowincjonalnym Okręgu. 

ROK 1920. 
Związek b. Ochotników armjl polskiej u-

urządza w sierpniu szereg uroczystości, z w f i 
zanych t 15-leclem odparcia bolszewików 
spod .Warszawy oraz 

poświęceniem sztandaru. 
Specjalny komitet, działający od kilku dni, 
nakreśli} szczegółowy plan konsekwentnie 
realizowany. Do najbardziej poważnych im
prez będzie należało pleneryczne przedsta
wienie na Placu gen. Hallerajp.t. „Rok 1920" 
Scenarjusz opracował red. St. Rachalewski, 
reżyseruje dyr. Pi larski . Udział w przedsta
wieniu weźmie wojsko oraz kilkuset człon
ków związku, przeważnie w charakterze sta
tys tów. 

Główne uroczystości Odbędą i le dnia 
25 sierpnia. 

WŁOSKA SZTUKA F I L M O W A 
T o w Polsko-Włoskie organizuje dziś we 

wtorek w sali kina Metro Przejazd 2 o godz 
330 pp. odczyt dr. Ed. Kleinrerera rzymskie 
go współpracownika pism polskich I członka 
Międzynarodowego Instytutu F i lmowego, o 
„W łosk ie j Szutce F i l m o w e j " (Pestlval Fi lmo 
w y w Wenecj i ) Po odczycie wyświet lany bę 
dzie f i lm „Vi f ia f ranca' 4 . Wstęp "bezpłatny za 
okazaniem zaproszenia, które otrzymać moż 
na w Sekretariacie T o w Polsko-Włoskiego 
Piotrkowska 102. dziś 12-3. 

Łódzki Klub Sportowy rozpoczął z 
dniem wczorajszym przeprowadzanie 
prób o POS na stadjonie własnym przv 
Al . Unji 2. Próby pr2e|>rowadzane beda 
w poniedziałki i czwartki w godzinach 
17,30 — 19,30 pod kierownictwem patia 
Kazimierza Wardęszkiewicza. Kandv 
daci do prób winni posiadać zaświadczę 
nie lekarskie. Zgłoszenia przyjmują na 
stadjonie ŁKS-u p. Wardęszkiewicz w 
wyżej podanych terminach, zaś p. Cho 
dakowskł codziennie. 

Najbliższym startem członków naro 
dowej szosowe! drużyny kolarskiej bo
dzie wyścig do gtanicy niemieckiej na 
trasie Pułtusk — Chorzele — Pułtusk 
wynoszącej łącznie 170 kim., organizo
wany w nadchodzącą niedziele przez 
oddział kolarski Związku Strzeleckiego 
w Pułtusku. Z Łodzi w wyścigu t y m 
ftairtować* ma .Więcek. 

W Ciechocinku rozegrane zostaną w 
dniu 27 — 28 zawody pływackie War 
stawa — Berlin, Drużyna Berlina skła 
dać sie będzie z pływaków akademi 
ków nietylko t Berlina, ale z całei Rze 
szy i obejmować będzie 13 zawodni 
ków i 2 kierowników. ,WI skład druży
ny wchodzą miedzy innymi Wi l l e (styl 
dowolny), Bayer (styl klasyczny). W i -
chman (styl dowolny), Diebelt (zwycięż 
ca długodystansowych wyścigów w 
Szczecinie ł Frankiurcie>. Herrman 
(specjalista stylu dowolnego i „motylo
wego"). Hefter (skoki z wieży). Schoen 
leber (skoki z trampoliny) i inni. Z i w o -
Ś)Y wywoła ły w całym kraju znaczne ?a 
interesowanie, wobec czego zarząd P Z 
P. zorganizował specjalny poclą* w y 
cieczkowy dla miłośników plywactwa 
t Warszawy i Łodzi. ' 

Zarząd P Z P N zaliczył. Jak' wiadomo, 
Pogoń stryjską do rozgrywek" o mistrzo 
stwo okręgu lwowskiego. W związku 
z powyiszem sprawa wyłonienia mi
strza klasy A okręgu lwowskiego korn-
płlkuie sic. Na czełe tabeli znajdują »łe 
Czarni, ale obecnie Pogoń stryfefca bę
dzie musiała grać te wszysłklemł druzv 
nami po kolei, co moite spowodować 
Że mistrz klasy 'A nie zostanie na czas 
wyłoniony (10 sierpnia). 

— Wczoraj w dalszym 
ciągu rozgrywek tenisowych młędzystreło-
wego turnieju o puhar Davhw Niemcy •— 
Ameryka, Niemiec ron Cramm pokonał Aflł-
sona 8:6, 6:8, 6:4. 

W ten sposób von Cramm zdobył pierw
szy punkt dla NIemlee. 

Ogólny stan meczu dotychczas jeat 1:1, 
g'dyż jak wiadomo, i punkt dla Ameryki żdo 
był Budgc. Dziś odbędzie się gra podwójna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Chory t urojenia 
Teatr Letni Miejski (w dawnej „Hagate-

l i" , Piotrkowska 94) — Bobasek 
Teatr LetrU w parku staazka — Otello 

przyszłości 
Adria — Skradziono Człowieka 
Casino — Nasi chłopcy marynarze 
Capitol — Ja mam temperament 
Coreo — 1 ) Tu rządzi humor; 2) Nocny 

lot 
Czary — 1) Morderca; 2 ) Za dwa po

całunki 
Dom Ludowy — Sobowtór 
Europa — Prawda o miłości 
Orand - Kino — ż y w y zastaw 
j»r _ na scenie: „Walc złączył nas"; 

na ekranie: „żebrak t Bagdadu" 
Metro — Skradziono człowieka 
Mewa — 1 ) Czarny koi; 2) Bytem ci 

wierny 
Miraż — Wielka księżna Aleksandra 
Przedwiośnia _ Markiza Yorisaka 
Palące — świat jest zakochany 
Rakieta — Marzenia miłosne 
Record — i ) i cóż dalej, szary człowie

ku? 2) Pat i Patachon 
stylowy — Ostatni z Oołowlewych 
Sfinks — i ) Uwodzlcłetka; 2) Bufallo Bill 
Sztuka — Złodziej serc 
Zachęta — 1) I cóż dalej, stary czło

wieku; 2) Buster rozdaje mlljony 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

N O W Y JORK: loco 12.25. l ip iec l f c 9 1 , 
sierpień 11.77, wrzesień 11.63 

L IVERPOOL: loco 6.92, l ipiec 6.63, sier
pień 6 4 9 , wrzesień 6 3 1 

Egipska: loco 8 0 1 , lipec 7.82, paździer
nik 7^77, l istopad 7.78 

B R E M A : loco 1 4 0 1 , październik 12.79, 
grudzień 12.76, styczeń 12.79 

W a l u t y , d e w i z y i a k c i e 
GWAŁTOWNA ZNIŻKA HOLANDJt , D E W I 

Z Y NAOOÓŁ MOCNIEJSZE. 
Ogólne usposobienie na giełdzie pienięż

nej by ło naogół mocniejsze, kursy ksza ł to-
w a ł y się zwyżkowo, z wy ją tk iem dewizy h o 
lenderskiej , k tóra na wszystkich giełdach eu
ropejskich doznała raptownego załamania. 
Pozafem słabszą tendencję notowano dta de
w izy na Ber l in , k tóra straciła w obrotach 
2 0 gr. na 100 mk. oraz Praga była tańsza 
o 6 gr. na 100 kor. 

Po niezmienionych kursach z 'dnia p o 
przedniego obiegały dewizy na Belgję i W ł o 
chy, ta ostatnia wobec nieoficjalnych no to 
wań t rtnia nnnrrrr lnircro. W nrzeciwieństwie w a ń z dnia poprzedniego. W przeciv 
do wymienionych wszystkie pozostj 
dewiz cechowała tendencja mocna. 

>sp. 
L. Z . Banku Oosp. Kral. 
L. 7. Banku Gosp. Kraj . 

PAPIERY P A Ń S T W O W E — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Tendencja 'dla papierów pańs twowych 
była słabsza, obroty umiarkowane, W g r u 
pie pożyczek premjowych przedmiotem t r a n -
zakcyj była 4% Prcm. Poż. Do larowa, k tóra 
utraci ła pozyskane w dniu poprzednim 0.50% 
7% Poż. Stabil izacyjna po cnwi lowem usta
b i l izowaniu była tańsza o 0.50%. Po niezmie
nionych kursach z dnia poprzedniego przy 
utrzymanej tendencji obiegały a% Pot. K o 
le jowa oraz Q% Poż. Do larowa. Jedynie zwyż 
kową tendencję notowano w obrotach 5% 
Poż. Konwersyjna, k tó ra by ła droższa o 
6 . 2 5 * Listy i obligacje Pańs twowego B a n 
ku Rolnego i Banku Gospodarstwa K ra jowe
go, Jak zwyk le , zmian kursowych nie w y k a 
zały. <••••'>-; 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Do larowa serja ITT 53.00 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 % (58.50 
Konwers. Poż. Ko le jowa 1926 r. 62.00 
Pożyczka Do la rowa 1919/1920 r. 8 2 . 7 " 
Poż. Stabi l izacyjna 1927 r. 67.75, cTr..68 00 
Ł. Z . Państwowego Banku Rolnego 83.2."-> 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9 4 0 0 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I I—VI I em. 83 2") 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisj i 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. I I — I I I em. 83.2". 
Obi. Kom. Banku Oosp. Kraj. I emisji 91 00 

I emisj i 81.CO 
I I — V I I em. 81.00 

Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.<< > 
Obi. Kom. B. O. K. I I — I i i i I I I N em. 81.00 
L. Z. T o w . Kred. Ziem. w Warszawie 4 8 5 0 
L Z. Tow. Kred. Z iem. w Warszawie 4 7 5 0 
L. Z. Tow. Kred. m. ,W-wy 1933 r. 59 2"> 
Poż. Konwers. au W - w y 1926 r. «7!00 
I I Z. T o w . Kred. m. Lubl ina 1933 r. 32:75 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie w dziale p a p i e r ó w A d y -

wldendowych było umiarkowane. Z banko
wych akcje Banku Polskiego h y ł y w dalszym 
cłagu słabsze, obniżając kurs w przebiegu 
zebrania giełdowego o 50 gr. na sztuce. 

Bank Polski 90 50—90.25. Węgie l 11 7" 
Lilpop 9 8 0 , Starachowice 35.75 

'"• •'-•-aHEST'' 
GIEŁDA Z B O Ż O W A . 

W A R S Z A W A , 28.7. — UrzędowaMeduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie . 
Pszenica czerwona jara szkl ista 1 5 6 0 — 
16 .00. pszenica zbierana 1 5 0 0 — 15.50, 
żyło I stand. 11.25 — 11.50, mąka pszenna 
gat. I . l i t . A 2 0 » 30.00 — 3 3 0 0 , maka 
żytnia 1 gaf. 0 - 5 5 * 20.00 — 21.00, mąka 
razowa l f i .00 — 17.00 

POZNAŃ, 28. 7 . — Urzędowa Ceduła 
giełdy zbożowo - towarowe j w Poznaniu. 

Ceny t ranzakcyjne: żyto — nienotowahe. 
Ceny orientacyjne: żyto zeszłoroczne*10.7r> 
— 11.00, żyto nowe suche 1 0 0 0 — . 1 0 . 5 0 , 
pszenica 14 00 — 14.25, maka żytnia I gat. 
0 - 8 5 * 18.25 — 1 9 2 5 , mąka razowa* fy95% 
13.75 — 1 4 7 6 , maka pszenna gat. I»I l t . A 
2 0 % 2 6 2 5 — 27.78 _ 1 f . ; 

Z Z W . KUPCÓW WtNiNO-WóDCZANO *KO 
LONJALNYCH 

17 W nadchodzącą środę dnia 2 4 , b m o 
godz. 7 wieczór w lokalu własnym przy u l . 

Piot rkowskie j 107 odbędzie się nadzwy
czajne zgromadzenie członków ZwiazkUiKup 
ców Winno - Wódczano — Kolonjalnych ; 
Przedsiębiorstw koncesjonowanych wo jewó 
dztwa łódzkiego. 

Zarząd Związku za naszem pośrednict
wem prosi swych członków o liczne 1 punktu 
alne przybycie na zebranie. 

Go zgotować? jutro na obiad? 
Zupa jagodowa z łazankami, nieczuli 

cielęca ez marchewką i groszkiem. K :n 
pot z wiśni. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Kunegundzie 
Wschód słońca 3,44 
Zachód słońca 1.3.42 
Długość dnia 15.58 
Ubyło dnia 0,43 ' 
Tydzień 29. 

Pociąg 

2. VIII 

specjalny 
do 

10.VI1I r. b. Cena rf. 180.—, z a p i s y do 2 5 VII r. b 
Prze jazd , paszpor ty , w izy , mi*Sxkanie, u t rzymanie 

P o l s k i e B i u r o P o d r ó ż y O R B I S , u l . P i o t r k o w s k a 65 i 1 8 . 
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„Nie mogę przełknąć pokarmu 
K Ę S w P R Z E Ł Y K U 

NIEBEZPIECZNE OBJAW* %f GARDLE* t m m 
Godni pożałowania i l i tości są ci ludzie, 

k tórzy mając apetyt, nie mogą jeść, nie mo
gą połykać. C z j to nie straszne uczucie, nie 
móc przełknąć pokarmu Nie mówiąc już o 
tern, że to wyg ładza, wyniszcza człowieka, 
niemożność połykania zabi ja go psychicznie 
budząc w nim świadomość o mniejszej wa r 
tości i o własnym upadku. 
\ Zaburzenie w połykaniu jest określeniem 
dość mgl is tem. Przy j rzy jmy się bl iżej tym 
z jawiskom. • • 

j a k sobie należy wyobraz ić połykanie 
Czy polega ono na przejściu pokarmu przez 
przełyk do żołądka niby przez rurę siłą w ła 
snego ciężaru? Nie. Sprawa jest bardziej 
skompl ikowana. Połykanie jest mechaniz-
nem złożonym z k i l ku faz, z których pierw 
sza, ty lko jest zależna od naszej wo l i , na
stępne zaś 

(ttanowfą odruch, 
k tórego największy wysi łek wo l i nie jest 
yr stanie zahamować. • • IM 

Pokairm przeżuwamy w ustach żmlażdżo 
ny przez zęby i zmieszany śliną t j . kęs zosta 
je przepchnięty do gardziel i przy pomocy 
języka, k tóry koniuszkiem opiera się o pod 
niebienie twarde. T a faza właśnie jest zale
żna o d naszej w o l i , ho możemy żuć dłużej 
lub krócej j dopiero w chwi l i , k iedy chce
m y , przepychamy kęs do t y ł u , by potem 
zdać go na łaskę mechanizmu automatycz
nego, k tó ry dokonywujc się niezależnie od 
naszej w o l i . . | f, • • • • i • 

Co się dzieje w gar'dzieli w chwi l i , kie
dy odb i jamy niejako kęs do ty lu? 

Jama gafdzielowa, jak wiemy, łączy się 
od góry z jamą nosową a od dołu z przeły 
k iem i kr tanią. Czemu tedy pokarm płynny 
Czy stały nigdy nie przedostaje się do nesa 
lub krtani?. 

Jeżeli tak Jest, io Jest to 'dlatego, ze w 
tych miejscach znaijdują się klapy bezpie
czeństwa. Gdy kęs znajduje się w gardzieli 
Języczek, k tó ry normalnie zwisa, gdy otwie 
ramy usta, podnosi się ku górze i ku ty łowi 
b y zamknąć drogę do nosa. T y l k o w pora
żeniach (paral iżach) gardziel i , co może 
mleć miejsce w przebiegu dyf terytu, języ
czek ten zwisa bezwładnie i dlatego pokar
m y wówczas często wracają przez nos i mo 
w a przybiera przydżwięk nosowy. Klapę 
bezpieczeństwa dla kr tan i s tanowi t. zw. 
nagłośnia, po k tóre j niejako prześlizgują się 
pokarmy, by wpaść do przełyku, k tó ry w 
t y m samym czasie unosi się I rozszerza-, by 
chwycić kęs. T a ostatnia k lapa bezpjeczcń-
• łwa zawod t i czasem nawet w warunkach 
zdrowia . Zdarza się przecież, że sie 

A ' ' zachłystujemy L* *• 

podczas Jedzenia lub picia, zwłaszcza, gdy 
rozmawiamy lub śmiejemy się w tym cza
sie 1 doznajemy uczucia, jakgdybyśmy się 
d ław i l i . Ale w tym wypadku na straży bez 
pleczeństwa stoi inny mechanizm obronny, 
k tó ry stara się cząsteczki pokarmu lub p ły 
nu wyrzucić spowrotem wraz z prądem po
wietrza. T y m mechanizmem jest kaszel o-
bronny. 

Gdy kęs znajduje się w przełyku, droga 
do żołądka jest już prosta, a jednak... Do 
niedawna mogl iśmy sobie t y l ko wyobrazić, 
Jak mięśniówka przełyku obkurcza się doko 
ła kęsa i spycha go stopniowo ku dołowi . 

Dziś możemy śledzić za tym kęsem wzdłuż 
całej drogi przy pomocy promieni rentge
nowskich. 

Gdy poznaliśmy całą 'drogę do żołądka, 
musimy sobie zadać pytanie, gdzie leży 
przyczyna utrudnienia względnie niemożno 
ści połykania? 

Każdy z nas wie o tern z doświadczenia-, 
że gdy gardło jest zajęte infekcją, czy to 
będzie angina czy dyfteryt, pierwsza część 
aktu połykania jest bardzo bolesna. N ic ty l -
ko mały kęs przechodzi z trudem, ale na
wet najmniejszy ł yk wody sprawia ostry 
ból . Pomijając jednak przyczyny, leżące w 
gardziel i , przy j rzy jmy się bl iżej przyczynom 
utrudniania połykania, leżącym w przełyku. 

Skargi chorych są bardzo przykre. Okre 
ślają oni nieraz dokładnie miejsce, jakiem 
kęs się zatrzymuje i nie może dalej przejść 
Natychmiast nasuwa się nam myśl o istnie 
jącej przeszkodzie lub zwężeniu. Prawda,, 
nic innego nie może być, ale jakiej one są 
natury? 

Sa<mobóirv kfór».v t ru l i się kwasami, ł u 

gami i których zdołano przywrócić do życia 
wiedzą (naturalnie, jeśli to , co zażyl i prze
dostało się do przełyku i wywo ła ło oparze
nie), jakie to jest uczucie, gdy pokarm prze 
chodzi przez zwężony, bl izną ściśnięty PTZE 
ł yk . Zbliznowacenie i zniekształcenie przeły 
ku widz imy niekiedy nai TLE k i ły (syf i l isu) . 

Najczęściej niemożność połykania, gdy 
wykluczamy wszelkie oparzenia, jest w y r a 
zem rozwijającego się nowotworu w prze
łyku . W tym ostatnim wypadku utrudnienie 
w połykaniu jest stałe i narastające. Cho
rzy na początku z trudem łykają naprzykład 
bulkę suchą lub chleb, potem bułkę moczo
ną, a wreszcie nawet p łyny (woda*) przecho 

dzą z bólem. Wszystk ie te zmiany i p r z e 
szkody możemy uchwycić na ekranie rentge 
nologicznym względnie obejrzeć przy pomo
cy aparatu - wizerunku. — T e zdobycze 
wiedzy pozwalają szybko rozpoznać z czem 
mamy do czynienia oraz wkroczyć w porę 1 

uczynić wszystko, co leży w naszej mocy, 
by zaoszczędzić choremu cierpień i przy
wrócić mu ZflrOu'!» 

OB$ERWAC|E D R . DE CASTRO* 

Deszcz leje w Abisynji 

Powódź w Ki oto. 

Rzeka Kama w Japonjl wezbrała wskutek ulewnych deszczów 1 zalała uMce miasta 
Kio to , zabierając 57 mostów. 

20 LAT WŚRÓD INDJAN 
' Niestrudzony misjonarz. 

Zainteresowanie całego świata skupia 
się obecnie na Abisynj i . Ut rwal i ło się już 
dzisiaj przeświadczenie, że zatarg między 
tern niepodległem państwem, a .Włochami 
przerodzi się -w pożogę wojenną, skoro ty l 
ko ustanie panująca tam obecnie 

pora deszczowa, 
utrudniająca wszelką komunikację. Czytel 
nik dzienników nie zdaje sobie jednak do
kładnie sprawy z tego, jak się w istocie 
przedstawia k l imatologją tamtych egzoty
cznych okol ic. • -

Nieco danych w tym względzie przyniósł 
niedawno Corriere delia Sera, opierając je 
na wynikach ki lkuletnich obserwacyj dr. De 
Castro, b. lekarza przybocznego 1 cesarzat 
Menelika oraz Innego uczonego włoskiego 
znawcy Abisynj i , prof. F. Eredia. 

Otóż zarówno w Abisynj i , jak i w k"o-
lonj i włoskiej Ery t re i (z wyją tk iem wybrze 
ża morskiego) istnieją właściwie ty lko dwie 
pory roku, t j . pora deszczów 1 pora suszy. 
Pierwsza t rwa w miesiącach, lipiec, sierpień 
i wrzesień, druga zaś w październiku, l i s to
padzie, grudniu i styczniu. Inne miesiące 
t rudno zaliczyć zdecydQwanie do jednej czy 
do drugie j , f • . 

W naszem pojęciu kl imatologicznem mo 
żnaby miesiące luty i marzec 

nazwać wiosną. 
Odznacza się ona temperaturą 'dość lago'dną 
względnym brakiem opadów i znaczną prze 

wagą dni słonecznych nad zachmurzone 
Kwiecień, maj i czerwiec — to tamte, 

lato. Temperatura wysoka, opady dość 
fite, dni słonecznych niewiele. 

Lipiec, sierpień i wrzesień — są to 
siące jesienne. Odznaczają się one teffl 
t u r j stosunkowo łagodną, ogromnemi o 
darni atmosferycznemi i bardzo dużem 
chmurzeniem; dni słonecznych bardzo ff 

Wreszcie miesiące październik, listoft 
grudzień i styczeń — to abisyńska 
Odzitacza się ona temperaturą stosunfc 
niską, słabemi opadami deszczowemi 

znaczną ilością dni słonecznych 
Przeciętne ilości .dni opadów atm 

cznych w poszczególnych miesiącach 
my z następującego zestawienia: 

W styczniu 4 dni opadów, w lu 
dni, w ma<rcu 10 dni , w kwie tn iu — 
maju — 9, w czerwcu — 2 1 , w lipcu • 
w sierpniu — 29, we wrześniu — 23, 1 

żdzierniku — 4, w listopadzie — 3, w Pj Londyn 
d n i u - 2 - - * 1 »' j « P y t a l mh 

Jak z niniejszego zestawienia wyw i ą j a t ł 2 j e i , 
największe nasilenie opadów deszczom lolotów 
ma miejsce ^v miesiącach l ipcu i sierp! B j - . 
a więc właśnie w obecnym czasie. L w 

Opady te są najwyższe w okolicy *Tr a n Q

 P ™ . ° 
daru, położonego na północ od Addis T ^ - ^ ^ 
ba l wynoszą w tych miesiącach 734 MT? t y c z u 
w Addis Abebie wynoszą one w rym Cc. 0 D ecni< 
sic 583 m m . f T y w a n y 

S t r a s z e n i e d u s z y 

Tarmoszenie umierającego Chińczyka. 91 

Londyn, : 
2 Genew 
agenci Ją 
" ilości I 
•sporty 1 

O. Filibert Tornielli T. J.. liczący 80 
lat. wniósł do swej władzy przełożonej 
prośbę o pozwolenie powrotu na misje, 
gdzie spędził już 44 lata. Sędziwy misjo 
narz musiał porzucić zimny kraj 

dla poratowania zdrowia. 
Głos powołania jednak okazał sle sil
niejszy 1 przełożeni tego kapłanawbohatc 
ra pozwolenia mu udzielili Przed swą pra 
ca na Alasce O. Tornielli apostołował 

przez lat 2 0 wśród Indjan północno-ame 

rykańskich*. Ojciec Tego niestrudzonego 
misjonarza został kapłanem po śmierci 
swej żony. jednej z sióstr Papieża Orze 
gorza X V I ; zaś młody Filibert. słysząc 
przemówienie żałobne na nabożeństwie 
za dusze swego ojca. poczuł powołanie 
do stanu duchownego i postanowił rów 
nież zostać kapłanem, będąc młodym 
studentem prawa w uniwersytecie pa
dewski"* A » * • -
4 ~r .. 00 P G L -.. $ 

Chińczyk" godzi sic ze śmiercią tylko 
wtedy, jeżeli przychodzi ona w sposób 
naturalny, to znaczy spowodowana jest 

przez nieuleczalną chorobę. 
Przeciwstawia sic jej zaś rozpaczliwie, 
jeżeli śmierć powstała wskutek samo
bójstwa. " > m*t| •• \m • 

Według wierzeń chińskich", człowiek 
posiada trzy dusze, z których po śmier
ci człowieka jedna podąża za nim na 
tamten świat, druga wraz z Jego ciałem 
idzie do grobu, a trzecia wraca do do*-
mu zmarłego, aby tam pozostać. To też 
gdy kto z Chińczyków pozbawi siej ży
cia, wówczas rodzina jego oraz sąsiedzi 
i przyjaciele podnoszą taki hałas, że tru 
dno go opisać. Biją w patelnie, rondle, w 
kawały blachy, dmą w, piszczałki I trą
by, uważając, że w ten sposób przerażą 
dusze i albo odrazu żadna z nich nie wyj 
dzic z ciała. a!bo też. gdy JifK która z 
nir.lj hedzie miała to zrobić —< : 

i v cofnie sle czempredzej. ' 
Jednocześnie kilku ludzi usiłuje samobój 
cy przywrócić przytomność. Rozkłada
ją go wiec na podłodze i rozpoczyna się 
scena iście wschodnia. Czterech ludzi 
ciągnie zmarłego w przeciwne strony: 
dwóch za ręce. a dwóch za nogi. piąty 
za warkocz, a szósty zaś zasłania mu 
usta. aby zatrzymać dusze. w. razie gdy 
bv chciały opuścić ciało, bowiem za Je
dyne miejsce wyjścia z niego uważane 
sa właśnie usta. ' 

Kiedy wreszcie i te śroidiki ukażą się 
nieskuteczne. Chińczyk pociesza się. że 

jakkolwiek" były one dobre, to Jednaj 
stosowano je za późno. • *# lv 

PODSŁUCHANI 
g a l * AKTUALNY ŻOŁĄDEK. H 
" 'Jakże tam panie Gancpomad*] 

Co słychać z pańskim .toładkiem?j 
— On jest taki. jak dłużnik, .wy 

sie obecnego kryzysu. ' 
— .?. ? . . . * . I 
— On wszystko przyjmuje, fylkój 

nie chce oddaćj j » 

W SZKOLE. 
Nauczyciel wykłada dzieciom ó 

nic i karze, poczem daie popularny 
kład: - •>• :-*.|HM 

— Przechodzę na,przvkła"d przez! 
Napada mnie bandyta i zadaje m i . 
ciosów w głowę, raniąc mnie tiotklU 
Jakież z tego wynikną konsekwenc 

Dzieci krzyczą chóralnie: — P ódź Bc 
dni wolnego, panie profesorzel.'.*' Iwą jechał 

f i SADYSTA. ; r 

Sędzia: — Czy może Świadek 3 przeciwni 
wiedzieć nam przebieg rrfordershva?|j^' c i . r 

N 
Belchatd 
Rełchat( / 

'Ochodo\ 
tenęła za 
foch. 

Oto w 

— O w s z e m , z p r z y j e m n o ś c i ą ^ * S M 
^ f%ał^" '** *t J 
W i n * * " MĄDRE ZARZĄDZENIE, i 
"~ Lekarz do pie lęgniark i : — A więc 

cla jest całkiem prosta. Pacjent nie do* 
mc do jedzenia, Jedynie, łyżkę tego lękał*! 
po obiedzie, 

Nerzowei 
•rowy naj 

p / e m n t c a 
P O W I E / Ć 

STRESZCZENIE. 
Państwo Bolarscy wvda l i wspaniały 

spowodu zamierzonego wyjazdu inź. Bojar
skiego zacranice. 

bal 

aego zagranicę. 

Ach. ta orkiestra!... Co za nadzwy
czajna subtelność! Co za dziwne wyezu 
cie utajonych pragnień roztańczonych 
par! i Co za przykładna solidarność!... 

Jakby na komendę urwały sie nagle 
dźwięki tanga... 

Pary stanełv jak wryte... Na moment., 
na sekundę... Aby znów rozpocząć ta
niec. Najmodniejszy... Cariokę... 

Manewr przebiegłego dyrygenta u" 
dał sio w stu procentach. Nagła przerwa 

nie zaszkodzi... Przeciwnie — spotęguje 
nastrój... Pozwoli płucom wciągnąć 
haust rozedrganego namiętnością powie 
trza, które upaja jak haszyszj 

Z podjum na sale lunął deszcz nieo
kiełznanych dzikich tonów. 

...Carioka — to nie imię dziewczyny, 
Carioka — tak sie taniec ten zwie. 
Słowa jak piasek Sahary gorące pły 

ną z tuby wprost w uszy, tańczących 
drażniąc pobudliwość. Sto par rąk męs
kich jakby za pociągnięciem niewidzial
nego sznurka, objęło zachłannie talje 
partnerek... . i; , 

Zdawałoby się shoking... 
Ze lada chwila wybuchnie skandal... 
Że rozlegnie się trzask policzków... 
Nieprawda!... Pas taneczne ma tak

że swoje prawa!... 

Chociażby najbardziej wyuzdane. *" 
Ale objęte przepisem carioki. ijj£9 

Włada oparta na ramieniu Wiktora 
spojrzeniem zadowolonem objęła salę. 

<— Całość przedstawia się imponują 
co — zauważyła' z dumą — .spójrz Wik
torze, pary w ekstazie... r * 

Wiktor pogroził jej palcem, 
— Oj Włado. Włado. obawiam się, 

ze dzisiejszy bal skojarzy kilkanaście no 
wychipar małżeńskich. Przy tej oszała
miającej muzyce, ,w tak podnieconej at
mosferze panowie stanu wolnego stra
cą rozum i rzucą swe płonące miłością 
serca pod stopy partnerek. Takiej swat 
ki. jak ty świat jeszcze nie widział... 

Włada już miała na to odpowiedzieć, 
gdy wtem kilka różnokolorowych s e r 
pentyn .celnie rzuconych omotało żarów 
no ją jak i Wiktora. j 

Uciekajmy... 'Jeszcze nas zwiążą 
— szepnął z humorem. 

— Nie Wiktorze, nie pozwolę ci 
uciec... Dzisiejsza noc należy do nas. 
Jutro, lub pojutrze stalowy potwór roz
dzieli nas na miesiąc... Zresztą nie chcę 
myśleć o tern. Obejmij mnie i zatańcz
my... Nasz taniec miłości... 

Wiktor pod wpływem płonących 
oczu bez słowa objął Włade i zmieszał 

się z tłumem tańczących". Wpatrzeni w y 
łącznie w siebie zapomnieli o temj że to 
bal. że stoi par wiruje razem z nimi. Roz 
kochani do szaleństwa w sobie oczyma 
pili wzajemną słodycz miłości. 

Władę ogarniała powoli jakaś dziw" 
na niemoc. Odrzuciła w tył główkę.. 
Rozchyliła nabrzmiałe krwią wargi.. 
Błysnęła wśród nich biel kształtnych 
wilczych ząbków. Z P^d przymrużonych 
rzęs zamglone pragnieniem źrenice sia 
lv swój zmysłowy czar... to' 

w- ,Tyś mój — szepnęły w pewnej 
chwili jej czerwone usta. 

< Tyś moja — odpowiedziało ecłio 
jego głosu. 

— Pardon, me chciałem w usłyszeli 
nagle obok siebie. . <i; » 

T o jeden z tańczących panów potrą
ciwszy lekko Wiktora uważał za sto
sowne przeprosić go. Nieszczęsny... Nie 
wiedział, że jednem zdaniem burzy 
Deart miłości. * *% ".? L I ! 

Wyrwanemu z ekstazy ^ Wiktorowi 
wróciła pełna świadomość. Również 
Włada jakby oblana zimnym tuszem o-
przytomniała nagle. * 

— Gdyby nie ta uwaga, maluczko a 
nasze tango miłości byłoby nas skom
promitowało — rzekł Wiktor i pochyla
jąc się lekko dodał szeptem *** zapomnie' 
liśmy o Bożym świecie* ; ł ' I 

Włada roześmiała sfę s r e b r z y ś c i ) ^ Kr 
; — Tak . masz rację., nasze tango. Wieluń 

łości zamieniło sie w tango b"ez.gł<? .Wieluniu 
Spójrz Wiktorze —* dodała rozbawi "łb i a t 34, 
—czy moja głowa znajduje sie naswo ^gdaj po • 
miejscu? V ^ ^ ^ 1 

i - Tak. a mojaTf!* 
- t - i Również.., 

Chwała BogU. ." \ ^ S p e r , 

Było im tak dobrze, ii nie myślę* r 

przerwaniu tańca. r..^ft!!i'*'!ftl5*';<1?; 
-— Wiko. p czy pozwolisz rai ócTpH 

dzić cie na dworzec?, 
i Nie... Za żadne s k a r b y / 
I — Dlaczego, Wiko? j 4 

:" •— Boję się skandalu. Wyobraź S 
gwizd lokomotywy. T y mnie żegfl1 

DQ widzenia! Pa! Pa! A napisz 
do mnie. Potem rzucasz sie w moj« 
jęcia, by długim pocałunkiem zad1 

mentować jak mnie kochasz i jak, 
pisz spowodu tej rozłąki... 'lti:;U<i 

— Wiko. jesteś j asnowi idz .^Rf lJ^ n j z tea 
' — Nie przerywaj Włado... Otóż 

jemyi się. Pociąg gwiżdże — mv nic-. Ĵ ĵ 

, BlELSK( 
a sie z o 
' Mickiew 

E S Jadw 
"Jia obu n 
Desperat 

f Pogoto^ 
• GardecI 
barecie „ 
Przyczyi 

c zc.śi i w e j 

Oardeck; 

Bagażowy denerwuje się —- my 
nież nic. Pocałunek trwa... 

mv 
•5.27 

U), Konduktor zwraca uwagę 
gle nic... . 1 

f r y w a t n k 
w płact 

Redaktor naczelny; Franciszek Probsf. 

26.30, 
ż W a n l u • 

Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego 
nr Łodzi Ploirkow«ka 197 ż w i r k i dawniej Karola 2>; 
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